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Rzeki i jez o. a wysychają. -- lwa pożary. -  
Aresztowanie fałszerza 5-złotówek. -  Wyłudził 
kilka tysięcy pod pozorem małżeństwa.

U ykk ./cfe potornej zbrodni.
M arsz szlakiem  K a d ro w M
Oo marszu wystartowało 44 drużyn.

Kraków (Pat). W czora j o godz. 5 rozpo­
czął sic w Oleandrach start tegorocznego 
m arszu szlakiem K adrów ki. O gółem  w yru ­
szyły  44 drużyny w ojskow e, strzeleckie i or- 
gauizuc.ii przysposobienia w ojskow ego. Na 
pożegnanie w yruszajfjęych na ,3'zlak piccliu 
rów przybyli duwódca OK. ^  gen. Łuczyński, 
w icewojewoda Mikosz, sen. R o lh , posłow ie 
Kluszczyński i Pochuiarski, ppulk. Beliua- 
Prażm owski, B olesław ie#  i HoSer. Z ramie­
nia Państw. IIP W. przybył m a jor  W ądołow ­
ski, kom endant głów nego Związku Strzel, re­
prezentował zastępcą komendanta gt. m jr. 
Kusi u. K icow n ik iem  marszu jest inspektor 
3VJ ussk ic t-K ról i ko wski.

Ulewny deszcz i w ichura znacznie utrud­
n ia ły  marsz, k tóry  odbyw a się po trasie 
grząsk iej i ślisk iej. W krótte  po wyruszeniu 
z K rakow a 5 drużyna w ojskow a, m ylnie 
skierow ana prz»z w skazującego drogi; po li­
cjanta . zamiast na K ielce poszła w kierunku 
O jcow a. Zi nim zdążono ją  zaw rócić uszła 
ona już kilka kilom etrów , nakładając sobie 
w ten sposób drogi. Pom im o tej fatalnej po- 
m yłki. drużyna ta z wielką am bicja zaw ró­
ciła na właściwą drogą i pom aszerow ała do 
M iechowa.

P o  kilkumi nul o,wy m w ypoczynku w S ło­
m nikach drużyny wyruszyły w dalsza, drogo 
o godfc. i 1.37 minut i B7 sok, Nfi rynek w M ie­
chow ie . wk roe.zyła pierwsza drużyna m arszo­
wa 8 pułku p. L egjouów , w Czasie 5 g. 48 rn. 
P raw ie wszystkie drużyny przybyw ają  w 
przepisanym  teliui'nie ze wzglądu na zły 
ś-tąm szosy i ifisJw  zasługuje na specjalne 
podkreślenie. P rzybyła  również do m eiy  dru ­
żyna. wojskowa, która zm yliła  drogą i za­
m iast 44 kim. przem aszerowała 54. Ze wzgje,- 

Mlu na (o. źe pom yłka ta nie- zaszła z winy 
drużyn.', kom isja  sędziowska postanowiła 
dopuścić ją  do dalsżego marszu, pom im o prze 
k rą żen ia  p o p is a n e g o  terminu.

W śród drużyn si rzeit-ckicii uą jlcpszy  czas 
iw.ial zespól z \ViCliiQ-zki 0 godz. 1 min. P o

Poit dna s*erowców na parowcu.

marszu na etapie M iechów —Jędrzejów  (40 
kim.) st»i rtujei 36 drużyn, gdyż 8 zespołów zo­
stało zdyskw alifikow anych, iiądź za zde­
kom pletow anie sią, bądź za przekroczenie 
czasn.

PO LSK I O K i i lT  J& K IlĄw óAY. I V \ L  OO 
P O R TU  AM EI1Y V A \ S K  J EO O.

N on y  Jork. (P al).'S tatek  s z k o ln e  ..Iskra1- 
zarzuć,U kotwicę w pWtw Port w pobliżu Kbo- 
de Iskind. P rzybyłych  pow itali ratlcy umba-

sady polsk iej W ańkow icz i W ojtkiew icz oraz 
przedstawiciele władz m orskich. W krótce po­
tem kapitan de Wal den f.ldżył ąaereg wizyt 
o fic ja ln ych  Pom im o n iepom yślnych w arun­
ków „Isk ra11 przybyła cip oclu bez opóźnienia.

Si a lok nie doznał żadnych pow ażniej­
szych uszkodzeń P rzy jęcie  gości połskicli 
przezU.colu am erykańskie odzuaezalomią w ici 
teą scrdąażŁościa.

(xy) Po raz pierw szy w dziejach żeglugi ; 
pow ietrznej w ylądował m ały sterowiee- na po­
kład z ił  w ielkiego parowca. Stało się io  na 
pokładzie parow ca ,B iem en“ , który w pływ ał 
do portu w Nowym  Yorku. Na pokładzie je- 
go -w ylądow ał m ały statek pow ietrzny „Go-1 
dycar“ . M anewru dokonano przy pom ocy spe­
c ja ln e j za lpgi.jfetcrow iec w ylądował gładko

; na piirowcuł zabrał pięciu  pasażerów i w y­
startował bez wypadku. Postanow iono p rz y j­
m ow ać w len sposób pasażerów wSffufe re­
gularnie ułożonego systemu,

łlyoiua  nasza przedstawia „B ronien". w 
górze z lewbj stron y ’ ^jjjerowiee'-tow arzystw a 
Goodyear.
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Francuzi i Nteimty.
Od Napasła do Locarr^. —  Polityka Str^samana. 

Poliłykn Biianda. —  Dyplomacja n:rm ieckr.
Zw rócono ju ż uwagę na tem m iejscu  na 

fakt zdenerwowaliisi się prawicy nacjonalis­
tycznej w Polsce post f&nmi porozumienia nie­
miecko - francuskiego. B yłoby istoinie w iel­
k im  biedom na porozum ienie to zam ykać, o- 
czy, ezyir. ono dość znaczne postępy ale prze- 
uewszystkiem po stronie francuskiej, Trzeba 
sobie przypom nieć, że Niemcy rozpoczęli swo­
ja powojenną „restauraeję‘‘ od Kapalla. D la 
lćra iję ji R apallo  było cze.mś wręcz groźnem  
i nie m ożna sie dziwić, że Briand podjął wszcl 
kio wysiłki, ażeby Niemcy odciągnąć od Ro­
sji i JŚtrcseman wspaniałom yślnie- się na to 

grodził. W ielkość i « ń |  .polityki tego niew ąt­
p liw ie  wifełkiegó niemieckiego''mea& -stamu u- 
jaw.nia się dopiero obecnie z perspektyw y o- 
becnych stosunków <golitj czuych w Niem- 
czech.

Stosunki, jakie zapanow ały po w ojnie 
sprzyjały nadzwyczajnie porozumieniu I ran- 
cusko-niemieckiemu. Streaeuiapowi chodziło, 
żeby obudzić wiaro w lojalność Niemiec co do 
w ypełnienia warunków traktatu pokojow ego. 
Ale N iem iec za wszystko kazał sobie piacie. 
P om ruk  złow rogi nacjonalistów  niem ieckich 
z jednej strony, ekscesy kom unistyczne z 
drugiej strony b y ły  dlań bardzo n iew ygod­
nym  akom paniam entem  przy pom ocy którego 
stawiał za politykę „wypełnienia" coraz wyż­
sze żądania, aż wreszcio uzyskał ewakuację 
wcześniejszą Nadrenj; i n iógi pozostaw ić ja­
ko sw ój testament polityczny postulat rew i­
zji gąanic.- w schodnich N iem iec i zniesienia 
rozbrojen ia  Niem iec.

O ciężkiej ujejm r przym usow ej gjftuaęji 
Francji byki już nieraz na tein m iejscu  m o­
wa. Świadom ość tego, że taka konjunktura 
jak w wojnie światowej się już nie powtórzy

i że F ran cja  nie znajdzie ty lu  sprzym ierzeń­
ców  każm B riandow i pr,owadzie politykę p o ­
rozum ienia z "Niemcami. Gorzej jest, że u le­
ga jące  bądz to duchow ym  bądź m aterja lnym  
sugeśtjom  pisma francuskie zaczynają się też 
interesować problemem granic niemiecko- 
polskich  i coraz wyrwie*się któryś — nie w y ­
łączając roztropnego Tauerweina — z jakim ś 
kiepskim  pom ysłem . W ygląda to tak, jak  by 
pewne, kola franepskie m iały  pretensją, do 
Polski, że- stwarza w Niem czech niezadow o­
lenie przez lo, że im nie oddaje dobrow olnie 
t. zw. przez N iem ców  korytarza. To natural­
nie może drażnić, bo w Polsce nikt nie roz­
ważę, problem u alzackiego, do IŚórego czy 
prędzej czy późnioj N iem cy wrócą.

W  ocenie tych wydarzeń irre należy wsze­
lako zapom inać o jednem . I Streseman cho­
ciaż usiłował być dyplom atą w now ym  sty ­
lu — nie zapomniał, że jest Niemcem i wyrż­
nął pięścią w stół. W yrw ało mu się, w ylazł z 
n iego Niem iec. Dyplomacja niemiecka słynie 
z niezręczności. Ostatnio n. p. Niemcy skazali 
francuskiego spor(«wca za u rojone przestęp­
stwo na karę trzech m iesięcy, przyezem  pro- 
ce.s u jaw nił ca ły  szał nacjonalizm u niem iec­
k iego Sw oją  ciasną polityką  handlową na­
razili się Niemcy tak dalece Holandji, że chce 
ogłosić Bojkot ich towarów. To bardzo zna­
mienne. Im lepiej się Niemcom powodzi, tem 
łatwiej tracą głowy i zaczynają być brutal­
nymi, ordynarnymi, nie wiedzą co się z n im i 
dzicje_ i narażają sobie wszystkich na około. 
W  świetle tych niew ątpliw ym i cech psychik i 
n iem ieckiej, zn a jdu jące j odbicie w ich dy ­
p lom acji i ich porozum ienie z F ran cją  nie 
je sit wcale groźne.

Trudności w gospodarce światowej.
^:r?cJk:ynarode-tfy system kredytowy a wojna. -  Zmiany w stosunkach 

powojennych. *» Co będzie w przyszłości.
Znany ekonom ista angielski, George PąiSli, 

zastanawiał ,-się w swoim  czasie na łam ach 
jednego z pism holenderskich nad pytaniem ,

' ęzy niebezpieczeństwo katastrofy m iędzyna­
rodow ego gospodarstw a kredytow ego zostało 
już radykalnie usunięte,

Z chw ilą w ybuchu w ojn y  św iatow ej m ię­
dzynarodow y system kredytow y narażony 
byl na wielkie niebezpieczeństwo. Jeżeli spro­
stał on jednak w ym ogom  tego okrtesU, jeżeli 
nawet po pierwszych trudnościach, w yw oła ­
nych samem wrażeniem wybuchu w ojn y  za­
reagował on w sposób szybki na potrzeby na­
rodów, to dowodzi to jeg o  w yjątkow ej w y­
trzym ałości, pierw szorzędnej organ izacji i 
w ielkiej elastyczności.

Pi*zyszły dalsze lata — rok  1920—1921, k ie­
dy efeny towarów zachw iały  się w sposób n ie­
bywały,.-kiedy dezorganizow ać się ję ły  walu­
ty większości państw .europejskich, kiedy g o ­
spodarstw o świata ponosić zaczęło z tego ty ­
tułu nieobliczalne straty. I  w tedy m iędzyna 
rodow y system kredytow y nietylko nie prze­
stał funkcjonow ać, ale uratował świat — trze 
ba to dziś przyznać — od nieobliczalnego w 
następstwach swoich załam ania się. Tam  
gdzie funkcjonow anie jego  stało się — dla, 
względów n atm y politycznej — uiem ożliwem , 
jak w R ó s ji sow ieckiej, fam  doszło do zupeł­
nej ru iny gospodarstw a.

W ięc stwierdzam y fakt, że m iędzynaio- 
dow y syśtem kredytow y oddal ogrom ne u- 
slngl gospodarcze św iata i że narazie funk­
c jon u je  w dąiszym ciągu prawidtowo. Czy bę­
dzie lak' jednak scawsac i Czy meb#:?'p.ieozeń 
stwo jak ichś nowych zawikłań m inęło ju ż  bez 
powrotnie?

W  zasobach bogactw a narodów  zaszły po 
w ojnie ogrom ne przesunięcia. W skutek tego 
są narody, co się w w ysokim  stopniu zadłu­
żyły  i wciąż jeszcze zadłużają i — znowu. in ­
ne, -co pożyczają. Te ostatnie muszą oczyw iś­
cie dbać o spiatę należnych im  procentów  i 
am ortyzację kapitału. A narody diużffe.,— na 
to, żeby ze sw ej strony sprostać zaciągnię­
tym. przez siebie zobowiązaniom , — zmuszone 
są rozw ijać coraz bardziej produkcję i sprze­
dawać je j w yroby  zagranicy, i  oto kolo się 
zazębia: długi — konieczność wzm ożonej p ro­
d u kcji — i dalsza konieczność zbytu w ypro­
dukow anych tow arów.

Jasnem się staje, iż zasadniczym  warun­
kiem możności oprocentow ania i am ortyzacji 
zaciągniętych  i zaciąganych  liredytów  jest

konieczność ciągłego rozszerzania ram  handlu 
światow ego. Tym czasem  spotykam y się w szę­
dzie — pom im o rozlicznych konfegencyj mię­
dzynarodow ych. temat ten poruszających  —> 
raczej z zarządzeniam i utrudniająoem i ten 
handel.

Cóż tedy nasfcfei, jeśli pewnego dnia na­
rody zadłużone nie będą w stanie uczynić fcn- 
ddsć zobow iązaniom  — albo dlatego, że nie 
zdołają w yp iedukow ać odpow iedniej ilości 
tow arów, albo też, że nie będą w m ożności ich  
zbyć!

W iem y zresztą już dziś, że nie wszystkie 
kra je  dlużnicze są w stanie z b y w a j swe p ro ­
dukty w takiej ilości, jaka jest potrzebna dla 
pokrycia  ich zobowiązań oraz dla pokrycia  
bieżących potrzeb narodu. W  tym  stanie rze­
czy zmuszone są one w dalszym  ciągu poży­
czać.

Ale czy narody pożyczające zechcą i czy 
będą m ogły  tak y/ciąż bez ustanku pożyczać? 
A  jeśli ljie bepą m og ły  — co będzie wtedy?

Spraw a poruszona przez angielskiego e- 
konom istę jest spraw ą bardzo' poważną. A' 
kiedy się słuchajjtych daleko s ięga jących  i 
głęboko troską o przyszłość życia gospodar­
czego świata przenikniętych rozważań — 
dziwnie smutno rob i się na myśl,mże my u 
siebie wciąż jeszcze w y jść  nie potra fim y poza 
swary, dąsy i niesnaski.

Jeżeli Hiożesz mi wybaczyć,
przyjdź...

W  Panyżu zdarzył się niedawno n iezw y­
k ły  wypadek.

Oto wskutek uderzenia sam ochodu cię­
żarow ego rozbiła  się skrzynka do listów , za­
wieszona aa jediihm  z dom ów Qua.rtier Latin. 
W ysypa ła  się cala zawartość skrzynki, i z 
ja k ie jś  szczeliny, utw orzonej na skutek spa­
czenia skrzynki w ypadł list, w rzucony tam  
W roku 19h5..,’

L ist,ten  nosił ną, kopercie adres pew nej 
kobiety, a w tekście zaw ierał ty lko jedno zda­
nie:

„Jeżeli możesz m i w ybaczyć, przy jdź o 
9-fej w ieczorem  przed Sorbonę. Carles“ .

N ic przyszła.
M oże nie zobaczyli się już n igdy w ięcej. 

Może, ona czekała na ten list, jak  na zbaw ie­
nie, w ybiegała na odgłos kroków  listonosza 
na schody, wpadała jak szalona do domu z 
zapytaniem „czy  by ł dla m nie list1?" — aż 
wneszc i o zrezyg nuw ala...

M oże on po bezowoenem  oczekiw aniu 
przed Sorboną, w alczył ze sobą długo, czy nie 
napisać znowu, ale urażony tem, że nie zdo­
była -się. » a  przebaczenie, zrezygnował...

M oże teraz, po 25-ciu latach ci do jrza li 
już starsi ludzie przeczytali niezw ykłą w ia­
dom ość w gazetach, przypom nieli sobie to 
wszystko i zadrżeli na m yśl o tem, jak ie  dro­
biazgi staHowią o calem  szczęściu człowieka.

Życie byw a istotnie n iekiedy okrutne*.)

Z boiszEwicklep pieklą.
Życie robotnika i chłopa. -  List prześSadawasiych fteieci.

Życie robotnika w „ra ju  bolszew ickim 1* i zaopatru ją się w sklepach pryw atnych , w btó
wygląda! zbliska bardzo nieweseło. Zarabia im 
około 45 rubliimiesięcznii^' a z kw oty tej musi 
opłacać fcóżne przym usowe składki, kupować 
obligacje^ państwowe i t. d. tak, że pozostaje 
mu 2S rb., z których  utrzym yw ać się* apoże 
-tylko dzięki • specjalnem u system owi zaopa­
tryw ania K ę w sklepach państyfowyoji, w y­
łącznie pila robotników- R obotnik , zaopatrzę-* 
ny w ęfślpo więdnie k ćm y, stać musi kilka jgó- 
dzin w „ogonku" przed takim ś-kicpem od g, 
4 rano, aże-by dostać pół kg czarnego chłeba, 
trochę herbaty. Sakra i 'od p ad k ów  z mięsa.

Urzędnicy, zarabiałaby w ięcej niż 45 rb,

rych certy są kilkakrotnie wyższe.
A  życie '{•olnika, to praca  żmudna, bez p o ­

czucia wlasnoĘei osobistej, na roli państw o­
wej, poci ęiąglą groźbą, że w każdej chw ili 
,może być z niej usunięty, gdyby  śmiał oka- 
znć sw oje niczawądolenie z panującego stanu 
rzeczy.

R oln ik  niuęj oddawać państwu po cenach 
m inim alnych cały, niem al plon sw oje j pracy, 
otrzym ując dla siebie jeno ilości niezbędne 
jłp życia i zasiewu. Skoro cena państwowa za 
pud pszenicy — (16 kg) w ynosi 1 rb., tc w ban 
dlu pryw atnym  kosztu je ta ilość 20 rb. i wię-
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cej — wolno mn zatem sprzedawać po te j ce­
nie sw oją  cześć osobistą.

Ilości produ kcji rolnej są bardzo ściśle 
kontrolow ane, cały sprzęt roln iczy i zwierzęta 
domowe zainw entaryzow aue przez specja l­
nych urzędników, tak, że sprzedaż prywatna 
czegokolw iek jeą-t niem al wykluczona. B yw a­
ją  w ypadki, że chłop zbiera zboże w ilości po­
niżej określonej norm y, wówczas muśi sprze­
dać krową lub konia, ażeby pryw atnie nabyć 
brakujące zboże po cenie 20 rb za pud i od­
stąpić je  państwu po 1 rb.

Oto warunki życia w B olszew ji, przy k tó­
rych  wprawdzie trudno jeat umrzeć, ale znacz 
nie trudniej żyć.

Znamienny dokument.
Niedawno otrzym ał głośny pisarz ro sy j­

ski M aksym  Gar k ij, gorący  zwolennik prole­
tariatu  i ideałów sow ieckich, ust następują­
ce j treści: „Tow arzyszu G ork ij! Wszyscy-wkou 
czyliśm y .średnią szkole i m arzeniem  naszem 
jest wstąpienie do wyższego zakładu nauko­
wego. N iestety jednak, jesteśm y dziećm i by 
łych  burżujów  i spotykają  M s wszędzie zam ­
knięte drzwi. Do szkół nas nie przyjm ują , 
nie m ożem y znaleźć żadnej pracy. Zostaliśm y 
w yrzuceni poza. nawias życia.

I  dlaczego?
Jedynie dlatego, żc rodzice nasi trakto-

] wani są przez państwo"*&ejwieckie jako  ele- 
' uuflit obcy. Jaku zkoda. że nie m ogliśm y w y ­

brać innych rodziców, a by«, zapewnić sobie w 
ten sptfsób m ożliwą egzystencją.

Z biur nas w yrzucają, do żadnej fabryki 
nie p rzy jm u ją , nie m ożem y sobie zbudować 
żadnego fundam entu, abyśm y m ogli egzysto­
wać. Go m am y począć, co przedsięwziąść?

:Czy nie .słyszał pan nie o torturow anych, 
cierpiących  dzieciach? Lub może um yślnie
zam yka pan oczy na naszą lięu-ie i brak panu 
odw agi do poruszenia tego tematu? Tak dłu­
żej żyć nie możemy. To jest straszne życie! 
Państwo winno nas poprostu wytępić, jeżeli 
nie może nam pom óc.

Nie popełn iliśm y dotychczas żadnego
przestępstwa, dlaczego więc państwo karze
nas w tak okrutny sposób? Przeklęta niech 
będzie godzina, w które j u jrzeliśm y światło 
dzienne!...11 Pod listem  widnieje podpis: Gru­
pa pozbawionych praw dzieci.

*
Nie może być bardzie-j wymowmego i sil­

nego oskarżenia, jak  ten list nieszczęsnych 
dzieci. Jak wielka musiał*! być rozpacz, k tó­
ra ten list podyktow ała i z której zrodziła się 
odwraga podobnegp czynu, grożącego strasz- 
neini skutkami w dzisiejszej sow ieckiej R o ­
sji!

Nowoczesny Robinzon.
SibdrndziesięcioLetni manśak zamieszkał w grocie.

(xy) W  francuskiej miejscowości Bouzic 
znajduje się piękna grota, pos;adająea liczne 
różnokarwne kurytarze. Dostęp do nich jest 
bardzo trudny. Siedmdziesięciotetni mieszka­
niec miejscowości Bouzic. cierpiący na manję 
prześlauowczą, który widzi wszędzie wro­
gów, wybrał tę grotę jako kryjówkę przed 
urojonymi wrogami. W tym celu nagroma-

do prokuratorji z prośbą o aresztowanie kilku 
osób z okolic Bouzic, których oskarża o mor­
derstwo. Starzec przecenił jednak swoje 
siły i spadł z liny na dno groty; Tak prze­
pędził noc. Na szczęście miał z sobą zapałki 
i rozpalił ogień, aby się zagrzać. Dymowi, który 
ulatywał z otworu groty, zawdzięcza ratunek. 
Zawiadomiona o wypadku żandarmeria pra-

dził w grocie od 2 miesięcy środki żyw- ca wała dwa d:i. i dwie noce nad wydoby­
li oś ci, naczynia Kuchenne i pościel. Wszy 
stkie rzeczy spuścił przy pomocy liny na dno 
groty, głębokości 25 metrów. Niedawno posta­
nowił zamieszkać łam i wysłać stamtąd pismo

ciem starca z dna groty. Do wywiezienia 
nagromadzonych przez starca rzeczy potrzeba 
było aż pięciu fur.

Wymordował całą rodziną.
S t r a s z n e  m o r d e r s t w a  o d p a la n e g o  k o n k u r e n ta .

(xy) Pewien odpalony konkurent zabił 
trzech członków rodziny dziewczyny, o której 
rękę starał się, a dwóch innych zranił tak 
ciężko, że powątpiewają o ich uzdrowieniu. 
Straszny ten dramat rozegrał się w prowincji 
Cuenca. Morderca, 30 letni Baldomere Lora za­
ręczony był z siostrą weterynarza M Pinedy 
w Sar Elemente. Z niewiadomych przyczyn 
rodzina dziewczyny sprzeciwi,a się ślubowi, 
który miał odbyć się niebawem i posłała dzie­
wczynę do klasztoru.

Rozgniewany tem Lora uzbroił się w ka­
rabin i naboje i ukrył się w zaroślach, koło 
domu, w którym mieszkał PiLeda, kiedy nad­

jechał samochód weterynarza, Lora strzelił 
i zranił ciężko Pinedę. Potem strzelił powtórnie 
i zranił ciężko jego syna. Następnie strzelił 
jeszcze raz i zabił drugiego syna weterynarza. 
Pobiegł potem do wsi, odszukał brata wetery­
narza, Jose Saenza, i zabił go. Chciał również 
zastrzelić jednego z krewnych Pinedy, ale nie 
zastał go w domu.

Po dokonaniu strasznych swoich czynów 
Lora udał się do szynku, gdzie zjadł obfity 
obiad. Tam go aresztowano. Nie objawił on 
żadnego żalu, przeciwnie był zadowolony, gdy 
dowiedział się, że Pineda i jego synowie umarli 
z odniesionych ran.

Milioner który ctice slworzyc
nową ras® Budzi.

N i e z w y k ły  e k s p e r y m e n t  n a  r o s y js k ie j  p a r z e  m a ł t e ń s k i e j .
(xy) Paryskie pism o cmyrraęji. rosy jsk ie j 

„Po.-lcdnijn Nowo^td*1 zamieściło w tych 
dniach następujący inserat:

Poszukuje się!
Amerykanin w średnim  w ickn .kawaler, 

poszukuje rosyjsk ie j pary małżeński63 (męż­
czyzna musi liczyć  40 do 45 la # , bezdzietnej, 
pochodzącej z dobrej rodziny, posiadającej 
świetne wychow anie i wyższe wykształcenie. 
M ałżeństwo musi m ówić i pisać doskonale po 
angielsku, posiadać wzrosL ‘śr-edni, zdrowie, 
radość życia i przyjem ną powierzchowność. 
W razie, gdy odpowie wszystkim tym warun­

kom, zaangażowane będzie do Ameryki, na 
stały pobyt. Małżeństwo, otrzym a odpowied­
nie utrzym anie i gróoz pewnej stałej pensji 
posiadać będzie konto bankowe. Charakter 
czynności: rozw ój i propaganda now ej teorji

BIADA NAMI 1 M a r s
za ke?.iSi śywą p!us'-w ą
znalezioną po przeprowadzeniu 

dezynfekcji preparatem
„F U N IG A T O R E  C IM E X «

wypłacimy natychmiast
przy zastosowaniu się do sposobu użycia,

„FU M H ATO RŁ CiMEJP' jest świecą dezynfekcyjną, 
tępiącą radykalnie w ciągu S godzin wszelkie in­
sekty (pluskwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby 
ch-robotwńrcze. Posiadamy pochwalne orzeczeniu 
rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych. 
Z agłady Chf .uc .uo Dezynfekcyjne ,,Saivator“  

KatGwice, Teatralna li, Telefon Mr. 29— 01. 
Do nabycia: Apteka Ettinger, pl. Gołuchow- 

skich 14. — Piotr Mikolasch i Ska, Pasaż Mikola- 
scha. — Jan Sudhof, Akademicka 8. 414G

fizycznego i m oralnego „przekształcenia w y­
chow ania1' ludzkości w celu osiągnięcia ide­
ału zdrowia. Zgłoszenia w języku angielskim  
pod adresem (podany adres-).

Na zgłoszenie to napłynęło 300 listów Trzy 
sta małżeństw rosyjsk ich  zgłosiło się do dys­
p ozycji Amerykanina. ,

Amerykanin zdemaskował się jako miljo- 
ner. W jego  wspaniale urządzonej w illi, gdzie 
mieszka tylko 7. służącym Chińczykiem , odbyt 
się w ybór pary  m ałżeńskiej. Z 300 małżeństw 
dopuszczono do ściślejszych w yborów  tylko 
30. W łaściw ą parę m iał w ybrać pewien parys­
ki teozof Wkońcu wybór padł na rosyjskiego 
lekarza doktora L. i jego małżonkę, mieszka- 
jącycn w pobliżu Paryża K iedy Am erykanin 
wsiadt do swego samochodu, aby pojechać z 
wybranem małżeństwem do ich mieszkania, 
znalazł na u licy  m ałego słonia z kości słonio­
wej. Mznai to za dobry omen i podarował go 
-doktorowi L.

W mieszkaniu doktora w yłożył Am eryka­
nin sw oją  tecrję. Główne idee jego  teorji są - 
"następujące: Nasz pokarm  jest trucizną. Lu­
dzie mieszą używać jako pokarmu tylko bitna- 
nów i soku z pomidorów. M usi się jeść -mało, 
ale często, p rzynajm niej 12 razy dziennie. Lu­
dzie spią również za wiele i nieregularnie. 
M ożna zasnąć, ale powinno się spać nie dłu­
żej jak godzinę. P ow inno się kłuśó spać przy­
najm niej dwanaście razy dziennie. Ludzie nic 
um ieją również należycie' chodfeić. Z pow oda 
postaw y ątpjącej wszystkie członki i organy 
ciążą ku dołowi .Stąd pochodzi zw isający 
brzuch. Ludzie stworzeni są do tego, aby eh o. 
dzić na czworakach.

Dla kontroli sw ojej teęrji potrzebuje A- 
m erykanin pary m ałżeńskiej. Za ścisłe prze­
prowadzenie jego program u orrzym a para 
małżeńska pełną pensją, mieszkanie, i doda­
tek m iesięczny w kwocie- 5,000 franków. Spe­
c ja ln y  służący będzie budził małżonków 12 
razy dziennie. Podpisano kontrakt na razie 
na rok, a odpowiednią kwotę złożono w 
banku.

P ani doktorowa L. przyjęła, wsgystkie wa­
runki, tylko sprzeciwiła się kategorycznie 
chodzeniu na czworakach. Ziialezj.óoo więc ta 
kie w y jście : para małżeńska doklorstw a L. b 
dzie pływ ać w ciągu dnia w basenie. P on iJ  
waż oboje małżonkowie są dobrym i pływ aka­
mi, zgodzili się na ten kompromis.

N iebawem  zacznie się w A m eryce morni- 
ne i fizyczne przekształcanie wychowaniu 
szczęśliwej rosy jsk ie j pary m ałżeńskiej. Ame­
rykanin spodziewa, się stw orzyć na podstawie 
sw oje j teorji nową rasę ludzi.

Doktorka fakultet jnbłżfcMiego.
G o s t y ń s k a  s z k ^ a  z a w o d o w a  d ia  n au K i s z c z ę ś c ia  m a ł ż e ń s k i e g o .

(xy) D ni wersy i ot w B ostou ie  może się po­
chwalić. że pierw szy urządził urzędowy kurs 
mruki w ie fcy  m ałżeńskiej, -szkole fachow ą, w

której każda dziewczyna może nauczyć sc > 
szczęścia małżeńskiego. Nauka trwa sześć se­
mestrów. Dwunastu profesorów  wykłada o
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Hieudały lot dokoła świata.
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(xy) Próba amerykańskich lotników, Me- 

arsa i Browna, pobicia rekordu sterowca „Hra 
bia Zeppelin1*, nie uda .a sią. Lotnicy mieli za­
miar dokonać lotu dokoła świata ,ale lot 
spełzł na niczem już na samym początku. 
Kiedy lotnicy startowali w Harbour Grace

iSlaiś
(Nowa Fundlandja) do lotu no iriandji, wpa­
dli w otaczające lotnisko krzaki. Samolot 
rozbił sie, lotnicy wyszli z wypadku cało.

Rycina ’ "sza przedstawia M ensa przed 
samolotem „City of New York“, który uległ 
rozbiciu.

I tern wszystkiem oo każda narzeczona powin­
n a  wiedzieć, zanim stanie przed ołtarzem. V7 

prosneikeie tej azkoły zawodowej j aj ważniej­
szym tematem jest wybór odpowiedniego part 

(nera do małżeństwa. Prócz tego w programie 
(nauki zawarte jest to wszystko, co umożliwi 
( rozsądnej małżonce skłonienie swego męża 
(do zainteresowania sic nią, tylko nią. a nie 
.'inną kobietą. Równocześnie przedstawione są

15
1 Przedruk wzbroniony.
‘ FILIP MACDONa LD.

MIŁOŚĆ 
DETEKTYWA.

autoryzowany przekład z angielskiego 
J. Zydlerowej.

— Nie, tego pan nie powiedział.
— I nie myślę tak również — zaśmiał sie 

Gethryn. — Zaczynam dopiero otwierać oczy. 
W każdym razie dziękują ci, żeś mi to dał do 
przejrzenia. Mam teraz wiąeej szczegółów i 
bedzie to podstawą do pierwszego sprawozda 
nia.

ROZDZIAI V.
WŁAŚCICIELKA KĄPIELOWEGO 

SA1
Gethryn został jeszcze w ogrodzie. Zna­

lazł coś. Chmury fajkowego dymu kłębiły sie 
dokoła jego głowy w upalnem, cichem powie­
trzu. Rozmyślał.

Był sam, Niestrudzony Boy poszedł odra- 
zu do domu i zabrał sie z wielką energją do 
ponownych badań. Tym razem badania jego 
szły śladem odkryć, poczynionych w gabine­
cie, i nabieralj bardziej określonej wagi.

Gethryn zaś znalazł na szerokiej grządce 
kwiatowej pod wschodniemi oknami gabinetu 
dwa okrągłe wgłębienia rozmiarów sześcio- 
pensówki, głębokości czterech cali i odlegle 
od siebie o >akieś osiemnaście cali. Grządką 
była niezwykło szeroka i chyba tylko jakiś 
olbrzvm mógłby ją przeskoczyć bez podepta­
nia kwiatów.

Gethryn stał przyglądając sie swemu od- 
xryciu. Widocznie, mimo nieobecności ogrod­
nika, bardzo silnie podlano kwiaty poprzed­
niego dnia, Do gdy Dy ziemia nie była wilgot­

w sposób fdstraszająey wszystkie błędy, pro­
wadzące do nieszczęśliwego małżeństwa.

Obok wykładów zadawane są studentom 
cieżkie zadania, w^magajace psychologiczne­
go wyszkoleniu i doświadczenia. Inne ćwicze­
nia seminaryjni poświecone sa wiedzy pro­
wadzenia gospodarstwa domowego, ja t  goto­
wania cerowania pończoch, pielęgnacji nie­
mowląt. Wkońcu zaznajamiają sie studentki

na, wgłębienia w gruncie nie byłyby tak wi- 
doczn.

Głośno wyraził swą myśl:
— Palce! Tam właśnie trafiły moje pal­

ce, gdybym przykucnął i oparł je na ziemi, 
zaglądając do pokoju. Wtedy nie potrzeDo- 
wałbym stawać na grządce.

Wszedł ostrożnie na k omb i schylił sią, 
oglądając uważnie niską futrynę okna Na 
chropowatym kamieniu była jakaś plama. 
Mogła powstać od zawalanych ziemi* palców, 
ale równie dobrze mogła być i czemś innem. 
Wyprosto1. af sie i zamroczyło go prawie z 
wrażenia. Na szorstkiej krawędzi futryny do­
strzegł zaczepiony włos kobiecy. Był długi i 
kruczoczarny.

— To tłumacay wzajemną bliskość tych 
śladów — szepnął. — A  wiec 1 kobieta w tej 
sprawie! Poco jednak znalazła sią tu, przed 
tern zamknietepi, a nie sąsiedniein, otwartem 
oknem? Czy była tu w nocy? A  może dziś ra­
no zupełnie niewinnie zajrzała do pokoju? 
Chyba raczej w nocy. Nie zagląda sie w okna 
ministra w świetle dziennem. Poeo? W  jakim  
celu? W  żadnym uczciwym w każdym razie... 
Nie, moja piękna czarnowłosa damo, zdaje 
sie, że byłaś iu w nocy. Podobasz mi sie, ki- 
siu o czarnych splotach, i musze cią złapać, 
bo sam" przecież do mnie nie przyjdziesz? Ale 
skadżeś tu przyszła, moja piękna? A  może zo­
stawiłaś inne jeszcze ślady? Cieniu Conan 
Doylea! To dopiero gra!

Cofnął sie na ścieżkę i ukląkł, przygląda­
jąc sie badawczo kamiennemu obrzeżeniu 
grządki. W  tej samej pozycji musmfa sią zna­
leźć i ta kobieta — rozmawiał sobie. — Mu­
siała przyklęknąć na jedno kolano, a stopę 
drugiej nogi oparła na kamieniu.

Istotnie tak było. Zdumiony Gethryn u- 
ezuł pewną wątpliwość, spostrzegłszy, jakie 
owoce wydawały jego badania, Bo jakże? 
Przecież poprzedniego dnia było zupełnie su­
cho, a pomimo to ślad stopy pozostał.

Podrapał sie w głowę. Rzeczywiście, coś

z wszystkiemi zagoi mieniami prawa małżeń­
skiego, aby wiedziały jak postępować w ra-, 
zie ozwodu. Po ukończeniu nauki zaają stu­
dentki ęrzamin i otrzymują dyplom i mogą 
sie poi jić mężczyznom jako . certified bride*,* 
egzaminowane narzeczone.

Ten uniwersytet małżeński posiada bar- 
GłO liczną frekwencje słuchaczek. Dyplom jest 
dla kobiet nową bronią w walee konkurencyj­
nej o męża. Przykład Bostonu naśladują te­
raz inne miasta amerykańskie. W  Nowym  
Jorku zorganizowano „Klub pierwszoroezny'*. 
Wi klubie tym uczą sie małżonkowie usuwać 
nieporozumienia, wynikajaeo w pierwszym 
roku małżeństwa Planowane jest utworzenie 
w a wszystkich większych miastach Ameryki! 
własnych klubów, mających na oeiu wycho­
wanie do prawdziwie szczęśliwego i doskona­
łego małżeństwa.

Nie całuj!
W  Paryżu rozpoczęto kampanje przeeiw-i 

ko pocałunkom. Dziwne sie to wydaje w krt - 
ju, w którym tradycja uświęciła niezwykło 
serdeczne i hałaśliwe mbjai 55 powitania lub 
pożegnania. Dwie przyjaciółki, które sie wi­
działy poprzedniego dnia, rzucają sie sobie 
na szyje i obsypują sie wzajemnie pocałun­
kami.

Tymczasem zostało dowiedzionem, że 49 
proc. infekeyj pochodzi z całowania, a jedna 
trzecia cześć tego, co nazywany potocznie 
„zaziębieniem" również w całowaniu bierze 
swój początek.

Pewien francuski lekarz sformułował na 
posiedzeniu naukowem swą opinje co do epi- 
demji grypy w tych słowach: „Mniej cało­
wać i z większą rozwagą**.

Kampanja ta rozwija sie tak pomyślnie 
że nawet w teatrze Medrano wystawiono już 
sztukę, w której strofują pewną młodą dziew­
czynką za to, iż zbyt hojnie szafuje pocałun-i

zdumiewającego. Może idzie fałszj wym śla­
dem? A jednak bedzie nim szed! dalej W  każ­
dym razie może to ma coś wspólnego ze zbroi 
nią... Jeszcze bliżej zbadał odcisk.

Zrozumiał, ślad oozostał, bo ten osobliwy, 
bucik stąpał po osoDliwym wilgotnym grun­
cie. Tu od tygodnia nie było ' “szczu... Dlacze­
go to obuwie Dyło wilgotne? I  dlaczego — ro­
zejrzał uważnie dookoła — nie było innych 
podobnycł śladów na flizach ścieżki?

Ach, tak! Mogło tak być, bo y zwykłem 
chodzeniu, czy biegu ten osobliwy bucik ze­
stawia tylko lekki ślad wilgoci, który wysy­
chał =zybko. Naciskając zś stopą obrzeżenie 
grządki, należało użyć wiecej siły, aby utrzy­
mać równowagę, s tern samem pozostał ślad 
wilgotnej, gliniastej ziemi,

Skąa jednak .a wilgoć? Nie mógł sie zde- 
sydować na jakiś pewnik. Nagle myśl jego 
skojarzyła pojecie wilgoci z wodą. Sandał o 
sznurowanej Dodeszwie! Kiedyż sie go uży- 
waT Naturalnie w kąpieli! Gethryn roześmiał 
sie głośno.

— Szpiegu. Przeszedłeś sam siebie! — szep 
nął. — Ministra zabiła kąpiąca sią syrena — 
tylko że nie na wybrzeżu morskiem. Gethryn, 
wbijasz sie w pychą! Weźno sią w kluby.

Zmierza-! ku werandzie. W połowie drogi 
zatrzymał sią nagle. Zapomniał o rzece! Myśl 
była niedorzeczna, mimo to może z dziesiąó 
minut poświecić na rzeką. Zgodziwszy sią z 
tern. że koDieta przyszła z nad rzeki i prag­
nęła (dziwne stworzenia) tam wrócić, może u- 
da mu sią przejrzeć, jaką szła drogą i pójść 
jej śladami. Jeżeli w przeciągu piąciu minut 
nie znajdzie żadnych śladów, wróci sią.

Po krótkiem namyśle ruszy! przez otwarty 
cisowy żywopłot ku krytemu murawą brze­
gowi, minął różanką, na której końcu znajdo­
wał sią szpaler.

Zaraz nrzy wejściu do szpaleru na kol­
czastej łodydze pnącej róży, która zwisała z 
pierwszej kondygnacji łuku, znalazł zaczepio­
ne cztery długie, czarne włosy.

(C. d. n.)
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Tramwaje bez szyn.

(xy) IV okolicy niemieckiego miasta Diis-1 tramwaj bez szyn. Jest tc t. zw. tnCftleyWiS: 
seldorfu zaprowadzono niedawno elektryczny | Najwyższa szybkość wynosi 40 kilometrów.

kami. Zwracają je.i uwagę na „niehigjenicz- 
ność“ tego postępowania.

Owa sztuka w teatrze Mediano daje wi­
dzom sześć rad dotyczących całowania.

Najważniejsza z nich zaleca chwile na­
mysłu przed złożeniem pocałunku, „Zar’ m 

' dotkniesz sie twarzy drugiej osoby, zastanów 
sie nad tern co czynisz"

Di ugie przykazanie przeciwników cało­
wania zwraca sie przeciwko istniejącemu w 
armji francuskiej zwyczajowi, że podczas de- 
korowania jakiegoś wojskowego orderem, 

'przełożony, całuje udekorowanego w chwili 
wręczenia odznaki. Otóż w ten sposób najłat­

w ie j przenosi sie katar od porucznika do ge-

Dzień 6 sierpnia, jako rocznice wymarszu 
I. Kadrówki Legjonów w poL i rozpc częcia 
nowego etapu walk o niepodległość Dolski, 
uczcił Lwów wczoraj uroozystem nabożeń­
stwem w kościele 0 0 . Jezuitów o godz. 10 ra­
no. Obchód był skromny, bo główne uroczy­
stości odbędą sie w Kadomiu. Msze św. odpra­
wi! ks. dr. Bombas. na chórze udfgrała orkie­
stra 40 pp. szereg utworó . W  kościele obecni 
byli: dow, OK. VI. gen. Popowicz, pułk. Koń- 
czacki, pułk. Kwiatek, pułk Florek, maj. Ma-

(K. D.) Leży przed nami sprawozdanie 
Pogotowia ratunkowego za miesiąo lipiec br. 
Zawiera ono ciekawe zestawienie cyfrowe 
tych wszystkich wypadków, gdzie wspomnia­
ne Towarzystwo niosło pomoc doraźną nie­
szczęśliwym bliźnim. W lipeu wzywano in- 

 ̂terwencji Pogotowia 1569 razy, z tego 176 ra­
zy w nocy. 37 osób miało połamane kości, 5 
osób zwichnęło stawy, wykręciło 29 osóu, a 

1 potłukło sie 35. Otarć skóry było 89. Koły, 
laski, auta potłukły 174 osób, a zmiażdżyły 8 
osób. Darte rany miały miejsce w 33 wypad­
kach. N o ż p  w tęgim byty ruchu, bo 228 oso­
bom zaopatrzono eiete ratiy, a 66 osobom ra­
ny kłute Postiżalów było 7, ukąszeń 51, opa­
rzeń 26 Odmrożenia nie było, wszak mamy u- 
palne lato. Obecność ciał obcych skonstato­
wano w 296 wypadkach 7 osób uległo wstrzą- 
śnieniu mózgu. Zabójstw zarejestrowano 9, 
osłabień i omdleń 17, chorób wewnętrznych

nerała i napowrót, wobec czego proponuje, 
aby zamiast tego pocałunku, zw. „accolade", 
przełożony dotknął szpadą ramienia udeko- 
row! nego.

Dalsze cztery rady brzmią następująco:
1) Dla zakochanych jest pogawędka bar­

dziej wskazana, niż pocałunki.
2) Nie całuj nigdy w przepełnionych 

i źle przewietrzonych pokojach.
3) Jeśli musisz ucałować jakąś kobiete, to 

raczej w reke niż w usta.
i) Nie :ału,i nigdy osoby zaziębionej .ub 

takiej, która całowała inną zaziąbioną osobę.
A młodzi? Młodzi słuchają tych rad, 

śmieją sie i całują dalej!

giera, .naj. Baszniak, maj. Ney, maj. Sawi­
cki i wielu innych oficerów, zast. kom. m, st. 
kom. poi. Sedzinir, lelegacje podoficerskie 
i żołnierskie pułków lwowskich, Związek Le- 
gjonistów z dr. Garbieniem i prof. Matusia- 
kiem, prez, Związku obrońców Lwowa, płk. 
Baczyński, nacz. gminy Zamarsiynów _ inż. 
Krykiewicz. oraz liczne grono publiczności.

W  ciągu dnia odbyły sie w świetlicach 
żołnierskich pogadanki na temat znaczenia 
Legjonów w dziejach Polski.

173. Zaburzeń sercowych me było, gdyż od cze­
go mamy Truskawiec ł Krynice Jedna osoba 
dostała udaru mózgowego. Wypadków pa­
daczki było 5, Zwariowały dwie osoby. Symu­
lacji chorób nie było. 32 osoby uległo krwo­
tokom. Poronień było 17. Na ulicy rodziło 6 
matek. Jedno przypadkowe otrucie. Pijaków 
mało, bo tylko trzech. Zaopiekowano sie czte­
rema histeryczkami, choć zdaje sie, że we 
Lwowie jest ich troszkę wiecej. Nikt sie nie

niespodziewaną zmarły 3 osoby. Zaalarmowa­
no fałszywie Pogotowie tylko raz jeden. Za­
machów samobójczych było 29, z tego otruło 
sie 5 mężczyzn, a 12 kobiet. Zastrzeliło sie 
3 mężczyzn, gdyż kobiety drżą przed bronią 
palną, z wyjątkiem strzelania do niewdzięcz­
nych mężów lub narzeczonych. Z pietra na 
bruk nie rzucił sie znów żaden mężczyzna, a 
jedynie 2 kobiety zrobiły to głupstwo pod 
wpływem miłosnego zawodu. Z mężczyzn nikt 
nie załozył sobie stryczka, tylko jedna z ko­
biet miała te odwagę. Nożem i brzytwą dla 
celów samobójczych posłużyli sie trzeo mąż 
czyni i jedna kobieta. Nikt sie nie utopił, ani 
też nie rzucił pod koła. Zaczadziły sie dwie 
osoby, mężczyzna i kobieta. Wozy zwykłe 
przejechały 5 osób, auta 20 osób, tramwaje 
5 osób, a pociągi 3 osoby. Ukąszeń przez psy 
było 26 a upadków z rusztowania 8. Ogółem 
korzystało z pomocy Pogotowia 789 mężczyzn, 
541 kobiet i 294 dzieci.

Zagadka choroby raka.
Badacze rozmaitych krajów starają sie 

od lat dziesiątek wytłumaczyć zagadkę tego 
dziwnego a strasznego schorzenia, siejącego 
niebywałe spustoszenie wśród ludzi, zwłasz­
cza d pjrzałyeh. Zagadka tą po dzień dzisiej­
szy nie została rozwiązana. Mamy szereg hi­
potez i przypuszczeń, które jako efemerydy 
trwają przez czas pewien, a potem idą w za- 
pomniemr. Jedną z takich hipotez było przy­
puszczenie, że rak jest wynikiem* nieodpo­
wiedniego odży wiania sie, że jest on skut­
kiem przerafinowanej kultury współczesnej. 
Badacze uzasadniali stanowisko swe spostrze, 
żenieni, jakoby rak był schorzeniem tylke 
człowieka kultury, nieznany był natomiast 
ludom pierwotnym. Przeciwko temu stanowi­
sku wystąpił niedawno bardzo energicznie 
dr H. Naumann z Jeremie na wyspie Haiti, 
twierdząc, że przypuszczenie to jest zupełnie 
mylne, że rak niema nie wspólnego ani z 
kulturą, ani z nadmiarem spożytego mięsa. 
Dr. Naumann przeprowadzał dokładne bada­
nia na HaiP wśród ludów pierwotnych, od­
żywiających się przeważnie tylko surowymi 

.owocami i stwierdził pokaźna ilość u nich 
wypadków raka, mimo, że chorzy ci prawie 

Inie odżywiali się mięsem. (PAP.).

Zam ach  m o rd erczy  na Z n ies ien iu
Zięć targ,,ą, się na żyrie teścia.

(K. D.) Józ^jf Wysocki, roootnik ożenił chciał już nawet myśleć. Wytworzyła się w 
się z córką rlenki Piadkiego, robotnika rafi- domu bardzo nieznośna atmosfera, Kłótnie 
neryjnego (Zniesienie, ii. Kraszewskiego). pomiędzy zieeiem, a teściem były na porząd- 

Po ślubie zamieszkał u niego. Oczekiwał | ku dzienym. 
na przyrzeczony mu posag, o ezem teść nie l Wczoraj v leezorem po powrocie z pracy,

VJ 16 -Dizrac^ wymarszu Kadrowi.
Nabożeństwo w kościele OJ. Jezuitów.

Interwencja Pogotowia ratueikcwego
w m iesiącu lipcu L  r.

Wyczyny nożowników, zabójstwa, samobójstwa i inne wypadki.



6 „WlEK NOWY" Nr. 874U z dnia 8 sierpnia 193C,

znów poczęli cba j darzyć ,»ię w zajem nie so -ld z i i w yzw ali g o  7> opresji. W yrodn ego zięcia 
czystym i epitetami, Iiladk i dobył noża i za .aresztowano, a teścia w stanie ciężkim  przę­
dą! teściow i cios w pier-:i, rękę i .szyje, w ieziono karetką P ogotow ia  do szpitala po-

Na krzyk W ysock iego  zbiegli sie sąsie- | w szeehnego

Sprawa kradzieży u nofarjusza wyjaśpiuna
Ares^tcwanik dwóch braci—  woźnego notarialnego i irzęanika "zjy

Skarbowej.
(K . D.) W  kancelarji rejen ta  p. W łady­

sława Zaw adzkiego (pl. M arjack i 1. .10) pra­
cow ał w charakterze woźnegoa-Saymon Stoia- 
ryk, którego brat Antoni Stolaryk  jest urzęd­
nikiem  tni. Izby  skarbow ej.

W  dniu 22 lipca  br. z biurka p Zawadz­
k iego znikła kwota około 5.000 zł.

P ow iadom iona o tein p o lic ja  w drożyła 
śledztwo i z m iejsca  skierow ała swą.TTjaćzną 
uwagą na osobą woźnego Sto-laryka. P rzepro­
wadzono w jeg o  m ieszkaniu rew izją  i znale­
ziono książeczką w kładkow ą M. K . O. na k il­
ka tysioey złotych, w łożonych od dnia 24 lip- 
ea br. P rzyparty  do m uru Szym on S tolaryk 
tłum aczy! się zrazu całkiem  mątnie. mówiąc, 
ko za poradą sw ego brata urzędnika- Izby

(K. D.) Terror zbrodniczej, szaleńczej 
zgru ji ha jdam ackiej trw a w dalszym  ciągu. 
Dzieli w dzień mnożą ,sią napady,, rabunki i 
pożai3r.

W czora j przedpołudniem  ja cyś  4 osobni­
cy  w Czyszkach pod Lw ow em  podpalili na 
tolw arku 0 0  Franciszkanów  dwa stogi ze 
zbc żem, jeden  stóg siana, i stodołę poozem 
zbieg'1 i .• E nergiczna akcja  pożar zlikw idow a­
ła. Stwierdzano, że terroryści, pojaw iw szy 
się na folw arku przedstew ili sią jako  wą- 
drow cy prosili zarządcą, by zezw olił im tam 
przez jedną dobą odpocząć. U zyskaw szy ze­
zwolenie podziękow ali za uprzejm ość obla­
n ie m  stert naftą i podpaleniem .

W ieczorem  znów około godziny 22-giej 
rutcjsza straż pożarna zaalarm owaną zost.a- i 
łn w ybuchem  pożaru na folw arku  śp. gen. /

Z SALI SĄDOWEJ.
Skazanie kierowoy autobusu

za karambol pod Winnikami.
(K. D. Pom iądzy W einbergiem , a W in n i­

kam i w dniu 22 lipca br. prow adzony przez 
szofera M ar ana K raw czy jzyn a  autobus na­
jęć,bał z ty łu  na furą W ojciecha  W innika 
■ którym  jech a ły  żona jeg o  Teresa i F ra n c i­
szka B orkow a. W innik  i B orkow a w ypadli 
z fury. B orkow a potłukła sią ciążko.

Tak- śledztwo, jak  i w czorajsza rozprawa 
przed sądzią r Lockerem  w ykazały pełną w i­
ną szofera. Sędzia skazał go  na 3 m iesiące

Sąd budapeszteński rozpatrywaT ostatnio 
aż w trzech instancjach interesującą sprawę, 
której wyrok miał rozstrzygnąć, czy tajemnice 
myśli żony mog4 być powodem do rozwodu.

Zona wyjechała na letnisko. Mąż został 
sam w domu i znalazł pamiętnik żony, W pa­
miętniku tym przeczytał, że żona nigdy go 
nie kochała, że wyszła za niego zamąż dla 
pmniędzy, że krytykuje każdy jego krok i że 
gotowa jest go zdradzić, jak tylko nadarzy się 
okazja.

Mąż przeczytawszy pamiętnik, podał skar­
gę rozwodową. W skardze tej mówił, że cho­
ciaż żona była dla niego wzorową małżonką, 
choć otaczała go czułą opieką, ale pamiętnik

skarbow ej zm ienił lokatą oszczędnościową ze 
zlotow ej nąi dolarow ą sądząc, że dostanie j 
wyższe odsetki. W reszcie, nie m ogąc już d łu ­
żej kręcię, przyznał sią, że przez podważenie 
szu flady zabrał z biurka p. rejenta około 
5000 zł. Za 380 zł. kupił sobie row er, za 118 zł, 
zegarek, ticch ą  przepił, a resztą u lokow a! na 
książeczką M K. O. Odebrano mu z M. K . O. 
475 dolarów. R ów nież na rzecz rejen ta  za jęto 
row er i zejgarek.

Szym ona St-olaryka aresztow ano razem  z 
jeg o  bratem A ntonim , urzędnikiem  Izby  
skarbow ej, k tóry  eona iimnąj do czasu zanim 
śledztwo w y jaśn i jeg o  role w aferze brata- 
złodzieja  — bądzio nnisia! pozostać w w ięzie­
niu przy ul. K azim ierzow skiej.

R ozw adow skiego w M ikłaszow ic pod W in n i­
kami, gdzie terroryści z U  O, W , podpalili 
dwa stogi siana i budynki folw arczne. Tren 
autom obilow y m usiał zaw rócić z drogi, n-je 
m ogąc sforsow ać drogi polnej z W innik  do 
M ikłaszowa, W ysłać! rausiauo tren konny. 
.Pożar w budynkach stłumi ono prędzej, a sto­
g i  płonąty do późnej nocy, rzuca jąc krwawą 
łuną na całą okolicą. Piąć dalszych stogów  
zboża dzię-lri energicznej a k c ji ratunkow ej, w 
k tórej wzięli udział m ieszkańcy M ikłnszowa, 
zdołano uratować.

O czekujem y od władz zdecydow anych za­
rządzeń, któreby położy ły  k.r.es niszczeniu 
polskiego życia i m ienia na tci odwiecznie 
polsk iej ziemi. P ółśrodk i dziś ju ż  stanowczo 
nia wystarczą.

więzienia z zawieszeniem  i zapłacenie 100 zl. 
tytułem  kosztów.

Dwie samobójczynie.
(K . D.) W czora j m ia ły  m iejsęe znów dwa 

zam achy sam obójcze. P rzy  ul. B óżniczej 1 
usiłowała pozbaw ić sca życia  24-lętnia H ilda 
B lum enstock pom ocnica restauracyjna przez 
w ypicie  znacznej p orcji esencji octow ej, 
a 18-letnia H elena C zajów na napiła sią nafty  
i benzyny. — P rzew ieziono je  do szpitala,.

W  obu w ypadkach powodem  był zawód 
m iłosny.

jej dowodzi, że wszystko to było kłamstwem 
i obłudą i w tych warunkach dalsze współ­
życie jest niemożliwe.

SPECJALISTA CHORÓB NERWOWYCH 329663r. EDu’ARD GRIFFEL
Lwów, Piekarska 3, tel. 57-64 — p o w r ó c i ł .

Tybetańskie klasztory skalne.

Tybet, najw iększa kraina górzysta  św ia­
ta, obejm ująca  obszar 2 m iljonów  kilom etrów  
kw adratow ych, broniła się dotąd n a jzaciek le j 
przeciw  ciekaw ości cudzozjem eów, ale tein sa­
mem drażniła w w ysokim  stopniu badaczy na­
ukowych. P od względem  politycznym  Tybet 
był ustaw icznie przedm iotem  sporu między. 
R osją , Chinam i a A ng lją . Chiny utrzym yw a­
ły w TyDecie przez d ługi czas załogi w ojsk o­
we, które wypędzono w r. 1911. T ybet był 
przedtem królestwem  ale kapłani tybetańscy 
zagarnęli w r. 1643 całą władzę dla siebie. Od 
tego czasu g łow ą państiva jes i najw yższy  ka­
płan. D alej-Lam a, podczas gdy  rządy spra­
w uje regent i jego  pięciu ministrów7. K ra j 
przedstawia sią bardzo interesu jąco pod 
w7zgłędem kultury i polityki. N iezwykle oie- 
kawe szczegóły o Tybecie zebrał badacz Sven 
Hedin, ogrom nie interesujące i oryginalne o- 
p isy Tybe-tu zna jdu jem y w książkach sław­
nego polsk iego podróżnika Ossendowskiego. 
R ycin a  nasza przedstawia klasztor, tybetam  
ski, w ybudow any na skale i zamieszkały przez 
kapłanów  tybetańskich (.,lamów“ ).

nie jest odzwierciadleniem istotnych uczuCf 
tylko czystą fantazją.

W dwu instancjach sąd zasądził rozwód, 
opierając się na tej zasadzie, że małżeństwo 
nie może być oparte na fałszu.

Zona w odpowiedzi na to, zeznała, że pa­
miętnik jej jest tyiko utworem literackim, że

W trzeciej jednak instancji sąd wypowie­
dział się przeciwko mężowi, wyrokując, iż 
małżeństwo ocenia się według czynów, a " i 77 
według tajemnych myśli żony.

Aresztowanie szantażptki.
Jak pomysłowa o^szustka wyłudzała pieniądze oa kupców,

Przad niedawnym  oaasem zgłosiła  siendo i w  stroną Zgierza, którzy związali ją, a na- 
kom isurjatu  p olic ji w Zgierzu m łoda kobie- stąpnie dokonali na niej gwałtu, 
ta i złożyła doniesie: ie. iż została napadnięta | Następnie przew5eźlł ją do pobliskiego 
przez dwóch m ężczyzn, jadących  furm anką dąsu, gdzie pozostawili związaną, poczem od-

© p n i e m  i
0. 0. W. podpaliła dwa folwarki -  00. Franciszkanów w Czyszkach 

i śp. g ir .  Rozwadowskiego w fótkłaszowte.

T a i e m o e  m y  6.11 t o n y
powodem skargi rozwodowej.
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tjechali w stronę Zgierza.
Na m ocy podanego rysopisu przez po­

szkodowaną, 25-letnią W eroniko Jarajiowską, 
zam ieszkałą przy ul. R okicińsk iej 59 w Ł o ­
dzi, p o lic ja  aresztowała rz.ekoirfVeh spraw ­
ców  gwałtu w Zgierzu w jednej z restaura- 
c y j na rynku.

Podczas k on fron tacji z zatrzym anym i, 
Jaranow ska w yraziła  ęhę.ć polubow nego za­
łatw ienia drażliw ej spraw y za ceno 500 zl.

W ów czas aresztowani kupcy zgodnie o- 
św iadczyh  w kom isarjacie p o lic ji, iż Jura- 
nowska, widząo ioli jadących  furm anką ną' 
szóste, .poprosiła o podwiezienie do Zgierza.

Przed rogatkam i, Juranow ska zwróciła* 
się do nich z żądaniami w ypłacenia je j 500 zł. 
szantażując ich, ze w razie n ieotrzym ania 
te j kwoty, pow iadom i policje , iż dokonali na 
n ie j gw ałtu

.tjważająćs iż m ają do czynieniu z kobie­
tą n iezu pełn e  norm alną, polecili w oźnicy u- 
sunąć ją  z furm anki, co tez. ten uskutecznił.

K ierow nik  kom isariatu  p o lic ji zarządził 
odszukanie wT Zgierzu woźnicy, k tóry  przy-' 
wióz* do Zgierza w spom nianych kupców.

W  ciągu n iecałej godziny zost-ał dopro­

w adzony do kom isai ja tu  p o lic ji w spom nia­
ny; wroźnica, który w zupełności potw ierdził 
zeznania zatrzym anych kupców'.

P rzyciśn ięta  do niuru zeznaniem naocz­
nego świadka je j szantażu, .Juranowska przy­
znała sic do usiłow ania wym uszenia od tych 
kupc-ów i żo oskarżenie kupców o rzekoinenr 
je  zgw ałceniu  było przez nią zmyślone.

P odejrzew ając, że Jaranow ska od dłuż­
szego czasu trudni sic szantażowaniem  prae-,. 
jeżdża jących  szosą kupców', kierowmik kom i­
sariatu  zatrzym ał Jaranow ską w areszcie, 
w szczynając jednoczo& iie dochodzpnio w 
tyn kierunku

Przypuszczenia przodownika okazały sic 
skjszne, bowien. udow odniono , Jaranow skiej, 
rż zawTodow'o trudniła sic szantażowaniem 
przejeżdżających  s-zosą* zgierską kopców', w y ­
m uszając od nich większeftsumy pieniędzy.

Przew'ażuie szant-ażowmni nio chcą być wr 
kon flikcie  z policją , a głów nie w obawie, by 
żony nie dow iedziały sic o ezynionyeli im za­
rzutach, w oleli w ykupić sic z rąk szanta­
ży a ck i-.

P om ysłow ą sza-ntażystką polioja  przew io­
zła do Łodzi i osadziła | ® w  wiezieniu.

Wysychają rzsici i jeziora.
Nicralowane ud 57 lat upai/  w Ameryce.

■ sk u łą k  tropikalnych  upałów  w' Stan. 
Z jednoczonych  w wielu m iejscow ościach w y­
schły rzeki i jeziora  oraz zabrakło w'odyr do 
p icia . W  zachodniej W irg in ji p łaci sią za 
szklankę w ody 5 centów. W  ciągu  ostatniej 
doby zm arło w C hicago 60 osób na porażenie 
słoneczne. O bliczają, iż ogółem  liczba zm ar­
łych od porażenia słonecznego przekracza wT 
roku bieżącym  1000 osób. U pały w roku bie­
żącym  są najw iększe jak ie zanotowano w 
Stanach Z jednoczonych  od 57-min lat, to jest 
od czasu, k iedy istnieją, .staęje m eteorologi­

czne. D otychczasow e straty', poniesione przez 
suszę w rolnictw ie i gospodarstw ie leśnem 
wskutek upału ob licza ją  na^pół m iljarda  do­
larów'. K ola  m iarodajne stw ierdzają, że je ­
żeli w najbliższych  dniach nie nastąpią opa­
dy' i ochłodzenie, rolnictw u am erykańskiem u 
grozi katastrofa znacznie większa niż nie­
urodzaje w' roku ]S94 i 1901. W  niektórych 
m iejscow ościach odbywa się nitkow y Iraus- 
port bydła do okręgów  zaopatrzonych w' 
wodę.

Odpowiedź rządu ftieir.ieckiep
na notę polską w sprawie podwyższenia niemieckich cgł*
Warszawa. (P A T.) W  dniu 4 bńi. Rząd 

polsk i otrzym ał odpowiedź Rz-ądu Rzeszy' na 
notą polską z dnia 14 .czerw ca, br. iV; sprawcie 
podw yższenia niemieckie] cęt na artykuły 
rolnicze. W  nocie tej Rząd R zeszy pow ołu je 
sie na w yjaśnienia dane już poprzednio R zą­
dowi polskiem u, pow tarzając argumenty' 
daw niejsze o okolicznościach nagłych, które 
spowodowrały podniesiecie stawrek celnych na 
artykuły rolnicze.

Rząd Rzeszy s t ., ierriza. że mim o, iż pod­
w yżki ceł z dnia 15 kwietnia opierają  się na 
tej sam ej podstawie., co podw yżki ceł daw­
niejsze, to jednak podwyżka z dn. 15 kwietnia

również przeprowadzona była. wr okolicznoś­
ciach nagłych, gdyż dot>'cliezasow'a ochrona 
celna okazała się n iew ystarczająca w obec 
ostrzejszego, niż 'w inny<i krajach  kryzyśu, 
ja k ’ obacuie przecliodzi roln ictw o niemieckie.

Z tych względów' Rząd R-zeszy nie jest 
skłonny rozpocząć z ^Polską rpzmów o rekom ­
pensaty,,-celem przyw ióeenia  rówm oyagf, na- 
ruszonaj ośtatniem  podwyższeniem  stawek 
celnych niem ieckich na artykuły rolnicze, 
z in icja tyw ą  których  w ystąpiła Polska-Jzgod- 
nie z procedurą kohw oncji handlow oj p rzy ję ­
tej na k on feren cji gospodarczej w' m arcu br. 
w'- Genewie,

Zarćwni nad Wisłą jak i nad Renem
granica są n ienaruszen i

P aryż (Pat). N aw iązując do -pobytu w 
P olsce dwóch m inistrów  francuskich oraz w 
związku z bieżącym i zagadnieniami. politycz- 
ncm i szereg dzienników pośw ięca -artykuły 
spraw om  polskim  „Tem pk" i „Echo de Pa- 
ris“ wr artykułach wstępnych om aw iają  sto­
sunki polsko-litew'skie, dem askując podw ój­
ną politykę Niem iec na terenie. L itw y. — 

„Tem psl,: konkluduje: W  K ow nie spo­
strzegą w końcu, że podw ójna gra  Nieinleb 
stanowi niebezpieczeństwo dla m łodej repu­
blik i litew skiej oraz że L itw a nie może bez­

p ie c z n ie  rozw ijać się inaczej, jak  tyiko przez 
zbliżenie się do P olsk i i współpracę z nią z 
calem  zaufaniem . Serdeczne stosunki polsko- 
litew skie narzucają się: nietylko przez więzy 
łączące te d y a ’- narody dai«'! : bisto
r ji , a j  także przez konieczność bronienia obu 
narodów . Nie należy upierać p ę  przy polity ­
ce, |rtń” o potępia zdrowy rozum. Litwra win­

na Sim a decydow ać o swoim losie, w ybiera­
ją c  m iędzy przyjaźn ią  P olsk i o wrspólpracę 
z nią przy zachowaniu zgodności i nfeżależ-

N A D  M O R Z E M
olśuiewfijąo.a wielobarwndść i licytu­
jąca się pod względem wyrafinowania 
elegancja kostjurnów kąpielowych 
magnetyzuje krytyczne spojrzenia 
męskich oczu, skierowanyah na po­
stacie kąpiących się pań. Żaden ko- 
stjum nie jest w stanie uzupełnić 
elegancji i wdzięku kobiety, której 
płeć nie jest zupełnie czysta.

Tylko „TAKY“ perfumowany krem 
usuwa zupełnie bezpiecznie w prze­
ciągu kilku minut szpetne w'fosy i pu­
szek, pozostawiając biatą czystą skórę.

„TAKY“ jest do nabycia we wszyst­
kich eleganckich sklepach.

Zalety „TrtKY“ : bardzo przy­
jemny zapach, szybkie działanie, 
nie zasycha w tubie. 3917

T A
ności panstwrow7ej z jednej strony a całkow i- 
tem uzależnieniem  się od Niemiec i nadzieją 
roztopienia się vc bloku germ ańskim  z d łu ­
gie j strony.

We w czorajszym  ,.Journ:ał“ Saint lin ce  
podkreśla, że dostęp Polski do morza jest 
dia F ra n cji sprawą zasadniczego znaczenia i 
w konkluzji p i s * :  Zarów no nod W isłą -jak i 
nad Ren.em ustanowione granice winny być 
uw'ażane jako nienaruszalne.

KATASTR O FA SAMOCHODOWA.
Warszawa, (f. telef.). K olo  Am sterdam u 

w ydarzyła się w czoraj katastrofa sam ocho­
dowa. M-ianowicio sam ochodem  z Am sterda­
mu jeoiS}! brat cesarza japońskiego wraz z 
żoną, którzy od dłuższego już czasu odby.wa- 
ja  podróż po Europie. Na zakręcie drogi na 
airto księcia japońskiego najechało z prze­
ciwnej- strony auto ciężarowe. A uto pary ksią­
żęcej zostało ciężko uszkodzone, pasażerowie 
jednak wyszli bez szwanku, poczem innein 
autem udali się w dalszą podróż.

TRAGICZNY W YP A D E K .
Warszawa, (f. telef.) W  Porem bie, kola 

B ydgoszczy, zdarzył się wmzornj tragiczny 
wypadek. Podczas podawania snopów zboża 
z wozu do stodoły jeden z robotników  fo l 
wareznyck przebił drugiego widłam i. Stało 
się to zupełnie przypadkow o, gdyż przebity 
nadszedł niespodzianie do podającego snopy.

i n i e i ® f $ r w a i  P o l s k i
w sp rw ie  Mo ku agrarnego —  irytuje Niemców.
w arszawa (f. — telef.) P oirytow anie N ie­

m iec ż- powodu zainicjow ania przez Polskę 
bloku agrarnego państw środkow ej i polu- 
diiiow.ej. 'Europy nie ustaje. Nie m ogąc .prze­
szkodzić w7 dojściiu do skutku tego bloku, sta^ 
ra ją  Ąią przynajm niej o ile niożnoScfMoslauić 
jeg o  zmmzemie. Organ agrarjuszy  nietiluee- 
kieh ^Deutsche Tage.?zoilim g“ w wyw odach 
sw ych twierdzi* że 'plany polskie są nierealne
i że 'lA zyśtąpiecie Polski do bloku agrarne­
go przyczyni sie do wstrzym ania uprzem y­
słow ienia kraju, na ezem P olsce bardzo zale­

ży. D alej zaznacza dziennik, że Polska uie 
.na z jm iaru  zrezygnow ać z roli, jaką chcia­
łaby  odegrać wobec państw, które zg łosiły  
sw ój ' .dział w bloku agrarnym  i że Polska za 
wszelką cenę chce odgryw ać nadal dom inują­
cą rolę. Koszta prasy niem ieckiej wysnuwa 
podobne refleksje na temat bloku .u gram  ego, 
starając się tendencyjnie paraliżować .Zamia­
ry Polski.

Wk
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pozarow
Trzeci pożar pod Horodenką. — Olbrzymie szkody.

Z Cechu Mistrzów Piekarskich

Stanisławów, (f. telęf.). Dziś w nocy w po 
wieoio IJorodenka w ybuch ły  znowu dwa po­
żary. Podczas pierw szego pożai u spaliło się 
ł l  gospodarstw , a straty wynoszą ćw ierć mi- 
ljoua złotych. Pow odem  pożarów  było  nie­
ostrożne obchodzenie r.ię z ogniem  w czasie 
młócenia zbożu. OHar w ludziach nie było.

1 Podczas drugiego pożaru spaliła  .ssię za­
groda Fedora H arasym ow icza, przyczern 
ciężko poparzony został 9-letni chłopak M i­
chał Szarada. Szkody wyffoszd 34.000 zł. Z a­
notow ać nalt|żiy,''żo jest to ju ż trzeci, pożar w 
pow iecie H orodeuka, k tóry  w ybuch ł w tak 
krótkim  przeciągu czasu.

Aresztowanie fałszerza 5-złołówek.
Emigrant rosyjski -- fabrykantem pieniędzy.

W arszawa (f. — id e i.). Od dliiaaMl W cżlt- 
sn p o lic ja  warszawska obserwowała, niejaka 
Ktnkowskri, która Irudnita s.ię pą&zczaiiiśpń 
w obieg fa łszyw ych  pięciozłotów ek W czoraj 
K lukow ska zosta-ła aresztowana, a podczas 
rewizji przy niej znaleziono jedną fałszywą 
pięciozłotów ko. Dalsze dochodzenia wjrkazaS 
tjrj, że aresztowana pozostaw ała-u  kontakcie 
z em igrantem  z E os ji Józefem  Z jaw ionem , 
m ieszkającym  w Józefow ie pod W arszawą. — 

‘ Aj.enci p o licy jn i przebrani po cyw ilnem u

udali si(; do Józefow a i tam poi pozorem  na­
bycia gruntu od Z jaw iona  dostali .sic do wnę­
trza m ieszkania. Tu aresztow ali go, a pod­
czas rewizji znaleźli 60 sztuk falsz.ywych pię­
ciozłotówek, a pod podłogą cały szereg na­
rzędzi potrzebnych do fabrykacji denięilzy. 
K lukow ska skonfrontow ana ze Z jaw ionem  
przyznała się, że kupow ała ód n iego fałszyw e 
pięciozłotów ki, płacąc za każdg) trzy złote — 
W  związku z tem aresztowano w W arszawie 
kilkanaście osób.

W y k r y je  p o tw o rn e j z jr o e m .
Odciął si:wagrov i siekierą głowę, ręce i nogi.

Warszawa (f — te lei'.). W ładze śledcze zo- 
■iłaly zawiadom ione, że na łące pod Trzem ie- 
'Z y cam i wystaje z ziemi dłoń ludzka. W y sła ­
na natychm iast na wskazano m iejsce policja 
stwierdziłą,,. ze tak jes-t istotnie. P o odrzuce­
niu w tom m iejscu  ziom i znaleziono dwoje 
Obciętych rąk bez tułowia. W  dalszym ciągu 
v odległości KO metrów odkopano worek, w 
którym znajdował sie tułów bez rąk i nóg, 
i ło w a  zaś była, tak zmiasakrowaua, że liiepo- 
t i;bi uistwem było rozeznąć, do kogo należy 

Okazało sie. że zabitym  jest Zygm unt

Korzeń, robotnik  kopalniany. W  związku z 
tem aresztowano szwagra, jeg o  P iotra  K u ­
śnierza, u k tórego zam ordow any mieszkał. — 
Aresztowany pod ogniem  krzyżow ych  pytań 
przyznał się do dokonania m ordu. Sekcja 
zwłok wykąznla, żc Korzeń zam ordow any 
został siekierą, przyczepi na sam ej ty lko gło 
wie stw ierdzono 27 mierzeń. Aresztowana zo­
stała również siostra, zam ordow anego, a żona 
Kuśnierzu. Powodem  tego m orderstwa by ły  
niesnaski na Ile fiuansowem.

Man ‘fest komunistów chińskich. !
M oskwa, 6 sie1 mia (PA T.) Prasa sow ie ­

cka p o ił® *  w y jątk i z m anifestu wojsk czer­
wonych w  Chinach.

M anifest ten mie.dzy innym i ogłasza kon- 
Jiskutc; m ajątków , konfiskatę w ielkich przed- 
Ł ębiorstw, banków, środków  transportow ych 
i ziemi, przekazuje zićm ię praetijąęęj hiduo1- 
iei, żądając usunięcia całego biurokrptyezńe- 
go  apara-tu. oraz usuniećia szeregu genera­
łów chińskich, w ładców  poszczególnych prę- 
w in cy j. W  dalszym  ciągu m anifest żabia anu­
lowania umów zaw artych z m ocarstwam i za- 
graniczuom i. zw rócenia (^hinoni wszystkich 
koHceSyj cudzoziem skich i domaga się 'o b ro ­
ny rosy jsk iego  związku sow ieckiego.

Prusa sow iecka pozatem in form uję, że 
po zajęctjii miasta Cznng Sza wszystkie un- 
('zćjueibskio kościoły, wszelkie handlowe 
przedsiębiorstwa, jak  również m ajątk i za­
m ożnych sfftr m icjtldicli zostały skon fisko­
wanie. Pod konsulatam i japońskim  i an giel­
skim . odbyły  się w ielokrotne dem onstracje 
pml hasłem ..prułjSz m ilitaryzm eni".

W Y J A Z D  M A R S Z A Ł K A  P IŁ SU D S K IE G O  
DO R A D O M IA .

W arszaw a (f. — Iclef.) Przed odjazdem  
irtarszałkostwa P iłsudskich  z P ik iliszck  od­
były s id ła n i trad ycy jn e  dożynki urządzone, 
przez m iejscow ą ludność, poezem odbyło sic 
poświęcanie dworku. M arszulkostw o P iłsud ­
scy w yjeżdża ją  w sobófę do W ilna, skąd spe­
cja lnym  poctjbgiem udadzą się wprost do Ra­
domia na zjazd łegjóibtótów.

B E ZR O B O C IE  S P A D A .
W arszawa. (PA T.) W edług danych pań­

stw ow ych urzędów pośrednictwa pracy gsfat- 
nie. spraw ozdanie (ygodn . z rynku. pracy za 
czas od 26 lipcu do z sierpnia br, w ykazu je 
394.27!) bezrobolnyeh, zarejestrow anych  w 
Państw. T j«ządzie pośrednictw a pracy., W  sto­
sunku do poprzedniego tygod  lia sprawoz- 
dawezogo bezrobocie zm niejszyło sic o 4.327 
osob,

we Lwowie.
Odnośnie do notatki zamieszczonej w nu­

merze „Wieku Nowego" z daty 30. VII. br. przez 
ustępujący Zarząd Cechu m. piekarskich we 
Lwowie, podaje się następujące wyjaśnienie.

Ponieważ ustępujący na dniu 22. VII. br. 
obaj podstarsi, sekretarz i członkowie Zarządu 
Cechu m. piekarskich we Lwowie, w punkcie 
drugim wyż wymienionej notatki oświadczają, 
że obecny starszy Cechu nie ma prawa repre­
zentować ogółu mistrzów piekarskich we Lwo­
wie, aniwich imieniu działać, z dniem 22. VII. 
br., zaznacza się, że oświadczenie to jest bez­
podstawne i nieuzasadnione, gdyż wymienieni 
ustępujący nie chcąc sprawować swych obo­
wiązków nie mogą równocześnie ograniczać sa­
mowolnie praw starszego Cechu.

Dla orjentacji P. T. mistrzów piekarskich po­
daje się istotne przyczyny ustąpienia pp, pod- 
starszych, sekretarza i członków Zarządu.

Ponieważ niektórym mistrzom obecne ceny 
pieczywa nie odpowiadają, gdyż ze względów 
konkurencyjnych są dla nich za niskie, a wszel­
kie starania i interwencje starszego Cechu u 
Władz nie odnoszą skutku, gdyż te nie uważają 
za konieczne ustanawiać cen wyższych na pod­
stawie obecnych cen zboża, zatem winę wedle 
zdania ustępującego Zarządu ma. ponosić Star­
szy Cechu.

Drugim momentem niezadowolenia ustę­
pującego Zarządu ze Staiszego Cechu jest umo­
wa zbiorowa między mistrzami a robotnikami 
piekarskimi normująca stosunek pracy i wy­
nagrodzenia między jednymi a drugimi, która 
dla niektórych mistrzów ze względu na stosu­
nek ich do robotnika jest niewygodna,

Powyższe przyczyny mogły być powodem 
do ustąpienia dla Zarządu, nie uprawniają jed­
nak ustępujących do zajętego względem Star­
szego Cechu stanowiska. 32923

Starszy Cechu : TO M ASZ J A W O R E K .

.MOWY T Y P  T A K S Ó W E K .
W arszaw a, (f. iclef.). Na ulicach Win-,sza 
uka&alo się 20 taksówek z, licznikam i no­

wego typu. Są to liczniki autom atyczne, w y­
dają,o*- kw ily . na których  zn a jdu je  się. numer 
taksówki., datfe przejazdu i Biu.ua.

K R W A W E  S T A R C IA  H IN D U SÓ W  Z M U­
ZU ŁM A N A M I.

Karaehi. (PA T.) W  wyniku starć, jak ie  
m inl^ Uniejsce w .Sukkur. m iędzy H indusam i 
a M uzułmanami, 32 osób postało zabitych, 
a 150 odniosło rany. W  rozruchów  do-
puszczano *iię grabieży magazynów’.

P o lic ja  zmuszona, była do użycia broni 
palnej. Aresztow ano 200 osób. — Ze względu 
na pow agę sytu acji ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie zabraniające zbierania się w m icj- 
sc-aeb publicznych grupam i pena 1 5 osób.

Hyderabad, (PA T.) W  w yniku s ta rc ia /ja ­
kie m iało m icjsdę kolo budynku pocztow ego 
m iędzy Hindusam i a M uzułm anam i. 5 isib  
zostało zubilyeh. a 95 odniosło rany. W  Suk; 
kur w ubiegła niedzielę hindusi zdem olow ali 
sklepy muzułmańskie. Polinja przyw róciła  
spokój.

S K A R B Y  ŻON Y L U D W IK A  JA G IE L L O Ń ­
C Z Y K A  NA DN IE D U N A JU

Budapeszt. (P A T .). W fgierscU  h istorycy  
planu ją  w ydobycie  z, Dunaju 2 okrętów, któ­
re zostały zatopiono przez 400 laty Ijolo Eszter-
Ągiiuiy

Okręty te, wioząc o skarby żoijy poległe- 
git posl M ohaczem  Ludw iką .1 agięljońcńjyfca. 
zostały znlopipim |P zc: parl.ię narodowa Za- 
polyi. w Celu uuioimóżliwiftnia deptania się 
skarbów w r<>ee cesarza, Ferdynanda.

Prawa W ęgifii do hycli • (7kj,uUVv$ zoslajy 
rów n ież uznane w t rak tacie w T riau on .

K O N K U R S Y  TECHN. ST A R T U  1 Ł A D O ­
W A N IA  A W JO N E T E K .

Berlin. (F A T ). W czora j odh.ywTi.ly-się., na 
lotnisku w Staaokau konkiirSjr techniczno 
stu Hu i lądowania awjoiretck.

Do wicafcafa próby sfartg' i ładowania, do­
konali pi a wie wsżysćy w ylosow ani w 4 g ru ­
pach, sk ładających  Się każda, z 10 zaw odni­
ków W  drugiej g-rupu znajdow ali się, z po­
śród P olaków  Więckom rki, B ajan  i Gedgowd.

Zawody te odbyły się z różneni powodze­
niem dla czołow ych uczestnijsńw ra.jdu. Ka­
nadyjczyk  Carbery. za jm ujący  'Ostatnio dru­
g ie  m iejsce m iał szczególnego pecha. St-ra&ił 
niemal wszystkie okazje do-zdobyeia nowyeh 

■ punktów , zryw a jąc raz po razu sznur z ch o­
rągiewka, isdzy przelocie. A nglik  Broad, na- 

• leżący1 "również do drugiej grupy, przy jed- 
nyni z pr/e iotów  uszkodził l>rz(>g stszydla. 
W yczyn y  N iem ców M orzika i Pośsa. były  za­
dowalające.

R ów  iii eż w szyscy trzej ; P olacy  w ykaztiłi 
m ożliwe dla nieli maksim um  sprawności ]>i- 
lotów  i luftiżyn,

W  czw arh .i grupie 1'oluk P łonćzyński od­
by ł pi-óbę ze stosuuko.wo lmrdzo doiirym w y­
nikiem,

T R A B A  P O W IE T R Z N A  N A D  B A R A N O ­
W IC ZA  M l 

N ow ogródek, »(PA.T.). W  dniu w czaraj- 
£&ym tj gędz. 5 po.polndniu przeszedł mul wsi- 
jew ództw em  norvogródzkiein huragan o niń,- 
notow auej doiychczas srie, połączony z, *le- 
wtt.ajfitd BararTCiwicz&mi in"A6sztu trąba, po­
wietrzna. która poarywsta dąah.y z, domów 
pryw atnych  i z 4 kolejow ych  Pow yw racano 
zostały slupy 1 i-logra ficz-ms , ’ telefoniezne. — 
Szkody są bardzo znaczne! sięgają  bowiem  
kiikuućt tysięcy złofych.

K om isja  miejską, bada stan kilku dopiow, 
U.szkódłĄniycli przez lu iniyrn.
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„KOPERNIK". Dziś Prem iera. — Sensacja d n ia . „M ARYSIEŃKA".
W . GAJ0AROW , M /W f  RIO, CARLO ALDINI, J-EE 1 1 ffe D  7  1 T  ! C  I Pamiętnik Damy 
MALTEN i O. PUNICZ we filmie ostatniej doDy p. t " U l I f c l W I C L  z Półświatka.
W ielki obyczajowo-erot. dramat. — II. Monumentalny film. Tysiące statystów. SetKi dzikich zwierząt.

B O r t A T E R  K R W A W E J  A R E N Y  

Z OSTATNIEJ Cl WILI.

Wyłudził 5.600 zł. za ah\2 \nmą żeniaczki,
a bogdarre swej zgobw a l srogi zawód.

(K . D.) Zgłosiło, sio w II. koniisai',iącie“P? 
f c  pani K atarzyną Łb;jek (nl. Gródecka. 32) i 
ojrowiedzmla o okrutnem sweui iiłe^Jczęściu.

„W jŁ wrześniu 1927 roku poznałam n ie ja ­
kiego W łodzim ierza W inn ick iego z ul. Gró 
deekie.j L 141. B yl grzeczny i układny. O bie­
rał sitj zSiiniH  óżeii,le. gdy  mu udzielę m ate­
ria ln e j pom ocy w studiow aniu  iaifta skrzyp­
cow ej. Ośyyiądcrzyny te p rzy ję ła m ,, bo mi się 
podobał. Z uciułanych oszez-ędnoaei udziela­
łam  mu na konto m ałżeństwa znaczniej szych 
zapom óg.

W  jnaju  1928 daliśm y na. zapowiedzi. Ze 
ślubem "Winnicki zwlekał tłum acząc się tein, 
że rodzice jeg o  pragną, by córka ich n a j­
pierw  wyszła za mąż. P rzyszła i jesień. Ou 
dalej datę ślubu odraczał. P izez  9 m iesięcy 
mi „.-.kał u m nie i by ł na całkow item  mo.jem 
utrżyinaniu. P ieniądze bj*ąl’ ciągle i.-;<jak £

dow iedziałam  traeił je  na hulankach z im ie­
nni kobietam i

W  m arcu 1929 r. w ypow iedziałam  mu m ój 
dom. On odszedł adeninie, alo kw oty |08OO zł. 
w yłudzonej pod obietnicą małżeństwa — choć 
się nie ożenił — zw rócić mi już. nie chciał. 
C iągle uasyłał tylko na m nie różnych p odej­
rzanych ludz.i. Ostatnio na ul. Gródeckiej, 
g d y  go spotkałam  i upom niałam  sic o swo­
je  •— uderzył innie m ocno i trącił na bruk. 
Świadkiem  tej secny był posterunkowy. _ 

T y je  pnnj. ezy panna Ł ojek  o swem niesz- 
częśteiu, które budzi żyw e współczucie wśród 
równie- naiw nych, jak  ona, kandydatek do 
stanu m ałżeńskiego.

M niej bowiem  naiw ne sto ją  na stanow i­
sku, że najp ierw  ołtarz, a później dopiero 
w szelkie m aterialne i m oralne zadatM, a co 
w ięcej badają  uprzednio należycie konduitę 
pana kandydata.

WŚCIEKŁOŚĆ N IEM IECKIEJ PR ASY  
NACJONALISTYCZNEJ.

Warszawa, (f. t.elef.). Nacjonalistyczna 
Jurasa nieiniocka w związku z obchodem pa­
miętnej daty uE sierpnia w Gdańsku, nazy­
wa to prowokacją. „Krcu?,keitung“ uważa, tę 
uroczystość za niedopuszczalną prowokację 
Wpobec ludności niemieckiej. „Deut-smhe Ta- 
gesze.i.tung“ z.nowuż nie może ,się nadziwić, jak 
ludność- Gdańska może dopiliście do takiej 
prowokacji

MINISTER FRAN CUSKI O SW OIM  PO­
BYCIE W POLSCE.

Paryż. (PAT.) Haras donosi: Po powro- 
ue z Warszawy minister lotnictwa ]). Łau- 
'•cut Eyruis w rozmowie z redaktorem „Le 
re»nps“ dał wyraz swemu zadowoleniu z po­
wodu przyięci'a. które mu zgotowano w Pol­
sce, a -szczegółnie w związku z speęjalnie-spr- 
deezucni przy jęciem *e Strony marszałka 
-Pi 1 ndskiego.

Minisłur Eynas mówi’ z podziwem o pel- 
i.em prostoty, życiu wi 1 Kiego pat.rjoky i bo-, 
batcni narodowego Polski, kfó.y prowadzi 
spukojno_ życie wiejskie, urozmai eon e jodynie 
muzyką" i lekturą i onromieuiono uczuciami 
rodź.i fint;uli.

W  _dal.sz.ym ciągu wywiadu minister fty- 
nas mówił o i elnern serdeczności prjftjęeiu w 
Krnkowie, gdzie, jak miał możność stwier­
dzić. panuje głęboka znajomość knllury fran­
cuskiej i uznanie dhniftioj.

M iSTRZE HłSZPAN.I I W  W A R SZA W IE .
Yarszawa. (f. lelef.). Wczoraj przybyła 

do Warszawy, inistrzoska diaiżyna piłkarska 
, .Europą", która rozegra w Warszawie mąez 
z Leg.ią."łJrużyn;i hiszpańska odbywa od dłuż­
szego czĄF.u (o:ui‘nee po Europie, podczas któ­
rego- rozebrała Ogółem 17 lę H tycli
meczów wygrała, jeden lylko z Daują wy­
pad! remisowo.

0- W 1C 7- E N I A  W .
Wars/awa. ([. Icilof.). W-bidze wp,i$kciwe 

wydały z ii ząd/enie. że di u/r! iuia-ws rS/orwi- 
stów i><>i(1 y.ie na ćwiczenia dnia 15 sierj),UłRI 
zaś trzeci i ortu,.! u i tiraius zostanie powołany* 
na ćw.iczeni^ -Ul wrześnią bv. -

Z G I E Ł D Y .
I.wów. dniu 7. śSńfiniii . 

Na (Jziafeiszej g ie łd z ie  p o r a n n e j  n i e o f i c j a ln e j  
p ła c o n o  za d o la ry  e f e k t y w n e  8'89 zł. p rz y  s p o -  
lre 'n e i  t en d en c j i . '

Z  B e ry lu .
Stanisławów, w sierpniu,

Straszna zemsta. (H. J.) Onegdaj o godz 
6.30 rano, przy ul. Romanowskiego, na ;"dą- 
cego w stronę dworca robotnika Adama Gut- 
mana napadł inny robotnik Michał Kimak 
i uderzy! go siekierą w głowę, raniąc go 
śmiertelnie. Powodem tego czynu była oko­
liczność, że Gutman utrzymywał stosunki mi­
łosne z żoną Klimaka, Stan Gutmana jest ciężki. 
Został ou odwieziony do szpitala.

K ałusz, w sierpniu.
Festjalskie morderstwo. (H. J.) Onegdaj 

miał miejsce bestjalski wypadek morderstwa 
na ulicy w Kałuszu Adolf Zborowski, bez za­
jęcia, idąc ulicą Salinarną został zaczepiony 
przez robotników pracujących na torze kole­
jowym. W trakcie sprzeczki powstała bójka, 
w czasie której jeden z robotników przeciął 
Zborowskiemu brzytwą gardło powodując na­
tychmiastową śmierć ofiary. Sprawcy, po do­
konaniu ohydnego mordu, zbiegb. Powody 
morderstwa dotychczas nieznane.

Drohobycz, w sierpniu.
W oźny pocztowy włamywaczem, (hi). 

Wydział śledczy w Drohobyczu zlikwidował 
ostatnio szajkę złodziei mieszkaniowych. Pro­
ceder swój włamywacze uprawiali od grudnia 
ubiegiego roku aż do chwiti aresztowania, kióre 
nastąpiło po dłuższem i uciążiiwem śledztwie.

Aresztowani zostali Buczak llko, liczący 
lat 20, Franciszek Messinger, liczący lat 31, 
woźny pocztowy, zamieszkały w Drohobyczu 
przy ul, Wierzbowej, jako sprawcy szeregu 
włamań mieszkaniowych i Rozalja Chomańską, 
która ukrywała w swem mieszkaniu przy ul. 
Górnej bramy kradziony łup, Po sprzedaniu te­
goż, dzieliła się uzyskanemi pieniądzmi z spraw­
cami kradzieży.

Szkoda, jaką włamywacze wyrządzili po­
szkodowanym dochodzi do kilkunastu tysięcy 
złoty cli. Część rzeczy zdołano od aresztowa­
nych odebrać i zwrócić niektórym poszkodo­
wanym.

Fądk hum orystyczny.
folnterz i karty. j

P e w i e n  s z e r e g o w i e c  iwmi i  a n g i e l s k i e j  * t a - ' 
jrtął d o  r a p o r t u  p r z e d  k a & i t u n e  n p o d  o e k P r ż e -  ’

niem, ze gra w karty podczas nabożeństwa 
w kościele.

— Co mącie do powiedzenia na swoją 
obronę? — pyia kapitan.

—  Bardzo wiele - -  odparł rezolutnie 
wojak.

—  Tem lepiej; w przeciwnym razie uka­
rzę cię jak nikogo dotychczas.

—  Od blisko sześciu tygodni — zaćząt 
żołnierz — byliśmy nieustannie w marszu. Nie 
miałem ze sobą ani biblji, ani książki do mo­
dlenia, a tylko taiję kart, kióra, jak pan ka- 
pdan zobaczy, służyła mi do pobożnych roz­
myślań. — t rozłożywszy taiję kari przed 
nym komendantem, w ten sposób zaczął’ się 
tłómaczyć;

— As przypomina mi, że jest jeden Bóg. 
Dwójka, że jest Bóg-Ojciec i Bóg Syn. Trójka 
przywodzi mi na myśL św. T r ó j c ę .  Czwórka: 
czterech ewangelistów Mateusza, Marka. Łu­
kasza i Jana. Kiedy spojrzę na piątkę, myślę
0 pięciu roztropnych dziewicami 'biblijnych. 
Szóstka mówi mi, że Bog stworzył niebo i zie­
mię iw sześciu dniach, a ‘siódemka, że w siód­
mym dniu Stwórca odpoczywał. —  Ósemka 
przypomina mi ośm osób sprawiedliwych, któ- 
rg 3óg uratował, gdy zniszczył świat'potopem 
Noe i jego żarna, trzech synów Noego i ich 
żony. Dz.esiątka przywodzi mi na myśl Dzie­
sięcioro Przykazań Bożych. Król mówi mi o 
królu niebios, którym jest Bóg. a królowa o 
królowej Szebie, która odwiedziła króla Salo­
mona.

—  Karty służą mi też jako kalendarz —  
ciągnął dalej żołnierz. —  Gdy liczę wszystkie 
znaki w talji znajduję ich 365, tyle, ile '■'ni w 
roku. W talji są 52 karty, ile tygodni w roku
1 cztery rodzaje, jak cztery tygodnie w mie­
siącu. W talji jest też 12 kart z figurami —  
12 miesięcy w mku. Zatem jak pan kapitan 
widz talja kart służy mi jako biblja, modli­
tewnik i kalendarz żołnierski.

Kapitan uznał tłómaczenie za dobre i nie 
tylko go me ukarał, ale nawet pochwalił za 
znajomość biblj- i za spryt. Tak więc żołnierz 
wyłgał się od bary i później śmiał się w oczy 
żandarmowi, który go zaraportował

R A N D A .

—  N a p i s a ł a  mi ,  a b y m  c z e k u !  o  g o c re i ń i e  
s i ó d m e j ,  tuta j ,  na r o g u  .. Z n a k  r o z p o z n a n i a :  
z a m k n i ę t y  nr  m  sol . . .
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Za duszę ś. p.

ROMANA KROKOWSKIEGO
st. kasjera Zak łaau  p oa w ypadków

zmarłego w dniu 26. lipca 1930 r. 
odbędzie się w piątek 8. sierpnia b. r., o godz. 
9 rano, w Katedrze obrz. rz.-kat. we Lwowie

NABOŻEŃSTWO ZAŁOBME
na które Krewnych, Kolegów, Przyjaciół
i Znajomych zapraszają
32924 Żona z córeczką i Rodzice.

Prb§rsm radfokonceriów.
CZW AR TEK  7 SIER PN IA 1938.

Lwów. 11.58 S y p iW  czasu. -  12.05 K oncert 
z p łyt gram ofonow ych . — 17.35 „O rgan izacja  
p racy  dom ow ego gospodarstw a11. — 18.00 K on ­
cert solistów , i. a) Fr. Chopin: B allada As- 
dur, b) J. W ertheim,: 2 preludia  (IfmoU i c- 
dur), e) M. Moszkowaki E tiuda koncertow a 
G-dasż 2 a) Naęheź: Tańce cygańskie. b) M. 
E eger: K ołysanka odegra p. Dolińska. 3) 
Gounod-Liszt: F antazja  „Faust 4. a) Al.
W ielhorski: K ołysanka, b) Fiield-Burm estoi.': 
W alc, c) H um m el-Burm ester: W alc. 5. Liszt* 
Tarautella. — 19-00 R ozm aitości i komunikat 
L ig i S. G. — 19.20 K oucert p łyt gram of. — 

.45 Giełda rolnicza. — 20.00 S ygnał cwisu.
P rasow y dziennik radjojsBSgj — 20.15 M uzyka 
lekka. — 21145 i^tole-ton fh ,.Nąs*o m iasta w 
roku 1950“ . — 21.00 Sdrendada z Salzburga. 
P o  transm isji kom unikaty z W arszaw y. —
23.00 Muzyka taneffina.

PIĄTEK, DNIA 8. SIERPNIA.
Lwów: 11.58 Sygnał Czasu — 12.05 Korrj 

cert z p łyt gram . — 17.35 „O m ałoletności 
zarządzie m ajątk iem  w tym  okresie'1. —-
18.00 K oncert popotunniowy Ork. m andolini- 
stów: 1) J. Strauss: W iedeńska krew — walc,
2) Noc na U krainie — wiązanka m plodyj,
3) M. U hl: Nie plącz matenko — pieśń, 4) W. 
Osmański: S łow ianin — mazur, 5) Inndsay: 
Aislia — interm ezzo, 6) Rom anse cygańskie, 
7) Tańc&t — 19.00 „Skrzynka pocztow a'1. — 
19.20 R ozm aitości, kom unikaty oraz koncert 
z płyt gram ofon . — 19.45 Giełda rolnicza. —
20.00 P rasow y dziennik radjow y. — 20.15 K on ­
cert sym foniczny z D oliny  S zw ajcarskiej. 
.1) R . Schum ann: U w ertura „M anfred1* 2) J. 
D ram s: JConoert skrzypcow y, 3) F. M endel- 
sohn-B artholdy: S ym fon ja  a-moll („szko­
cka"). —■ .22.00 F e lj. pi*. .W  egzotycznej kra­
in ie". — 22.15 K om unikaty.

Kronka bieżąpa.
" M "

3
■ P I Ą i

■
rz. kat.: Cyrjaka;

s s n n p r s A gr. kat.: 26 Jermołaja.

Temperatura w dniu 7. sierpnia o godz.. 
8-m ej rano i +  3 1 1 C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO  
Z powodu rekonslr-kcji gmachu teatr 

zamknięty od 1 sierpnia, br.

TEATR M AŁY.
Czwartek 7. sierpnia o godz. i  „T rzykrot­

ne \\esele“ . Ceny najniższe popularne.
Piątek, 8. sierpnia d ‘ godz. 8 „P iorun  z ja ­

snego nieba1', trzyaktow a koiuedja S. Kie- 
drzyńskiego (prem jeraj, ,

Sobota 9. sierpnia o godz. 8 P iorun  z ja ­
snego nieba".

KINOTEATRY
C H IM E R A  R az w ży ciu  
C A S IN O : W ła d ca  p rzestw orza , oraz S z u ­

kam męża m ani p ieniądze
C O IO S S F U U ' rf  nnw ort u rek on stru k c ji, 

zam knie! y.

F A T A M O R G A N A : E apsod ja  węgierska.
GRa.ŻY"NA: M ałżeństwo na złość.
K O P E R N IK : U w odziciel oraz Bohater 

krw aw ej areny.
M A R Y S IE Ń K A : U w odziciel oraz boha­

ter krw aw ej areny.
L U N A : W  wirze w ielkom iejskim .
OA CA: H ig jen a  seksualna.
P A N : P izek leń stw o k lejnotów , oraz K okn 

i K e lly  w haremie.
P A S A Ż : Za kulisam i cyrku.
PR O M IE Ń : (Z pow odu rekonstrukcji,

zam knięty)
S T Y L O W Y : D rut kolczasty, oraz R i f f  i 

R a ff iako obrońcy kobiet.
U C IE C H A : A nioł u licy  oraz R if f  i R a ff 

jaka strażacy.
S P L ® N »IT : Człowiek bez nóg.

K IN O TEATR Y DŹW IĘK O W E.
A P O L L O : Serce ulicznicy.
L E W : (Z powodu odnowienia sali i insta­

lowania aparatu dźw iękow ego — zamknięty).
P A Ł A C E : Zapom nisz o mnie.

p r e m i e r a  g ł o ś n e j  k o m e d i i  s t .
KIEDPZYNSKIEGO „PIORUN Z JASN E­
GO" ODBĘDZIE SIE W  TEATRZE M A- 
ŁYM  W  P IĄ T E K  RN. 8 BM. P o  niebyw ałym  
wyprost sukcesie, ja k i zdobyła kom edja K ie- 
tirzyńskie-go „P iosua  z jasnego n ieba" w 
Teatr-zć Polsk im  w W arszawie, przyszła ko­
le j na je j a trak cy jn y  przebój we Lw cw ie. 
D yrek cjĄ  nasza dołożyła wszelkich starań, 
aby sztuce, jednego z naszych najbardziej 
cenionych  i anim ow anych autorów, zapewnić 
i w liaszem mieśc.io równorzędne powodzenie. 
Dy.r. Franciszek Frączkowski, na zaprosze­
nie dyrek cji pracu je już ed dłuższego czasu 
nad skarannem w yreżyserow aniem  i w ysta­
wieniem  tej sztuki, która otrzym a na naszej 
scenie pierwszorzędną obsadę- artystyczną 
ról i bogatą, a przy tern bardzo oryginalną 
opraw ę dekoracyjną. W  reprezentacji a rty ­

s ty czn e j biorą udział w ybitne siły  naszego 
zespołu z pp. L. Barwińską, Z. Barwm ską, 
Dobrzańskim , Frączkow'.skim, K ierczyńskim  
i Strzeleckim  na czele.

ZARZĄD Z W IĄ ZK U  ZADWÓKZA Ń C Z.
KÓW  w zyw a ^wszystkich uczestników walk 
z pod_ZadvTór7.a praż rodziny poległych, aże­
by zglaszhli hifi do re jestracji codzienuie od 
godz. 10-tąj rano do g'odz. 18-tej we Lw ow ie 
ul. Zdrowfa' nr. 11, I. p.

F R ZESU M FC IE JATY OBCHODU RO­
CZNICY ODPARCIA NAJAZDU BOLOZE- 
W ICKIEGO. K om itet obchodu dziesięciolecia 
odparcia najazdu bolszew ickiego wyznaczy! 
pierw otnie datc tego obchodu uą dzień 18-go 
października, jako .rocznicę faktycznego zwy­
cięstwa, ukoronow anego podpisaniem  ruzej- 
mu. Poniew aż jednak w roku bieżącym  dzień 
18-ty października przypada- w sobotę, u ro­
czystości obchodu przesunięte zojstaną ua nie­
dzielę, J9-go października.

URZĄD POCZTOWY HREBENÓW, po w. 
Skole, będzie pełnił całodzienną nieprzerw a­
ną służbę telegraficzną i telefoniczną, a m ia­
nowicie od godz. 7 do godz. 21 w- dnie pow ­
szednie i od godz. 8 do godz. 12 i od 3 do 18 
w niedziele i święta' w m iesiącu sierpniu.

CHÓR LEGIONISTOY.. -  W zyw a się
wszystkich legionistów7, k tórzy  spiewąli w 
chórze, by  zgłosili się w Związku, G róde­
cka 69, celem zorganizow ania chóru na Zjązd 
w Radom iu. Próba dnia 8. biu. godz. 18.

Z DNIEM 1 W RZ EŚNłlA BR. URUCHA­
M IA SIE URZĄD PCGZ FO WO-TELEG RA- 
FICZNY I TE EFONICZNY NA PLACU  
P O W ^S T A W O \V YW W E  LW OW IE z na­
zwą „L w ów  — T argi W schodnie" na czas 
trwania T argów  tj. do IG września 1930 w łą­
cznie. Zakres tego urzędu obejm uje: i) w
dziale pocztow ym  przyjm ow anie wszelkiego 
rodzaju  przesyłek tak poczty listow ej jak  i 
pączkow ej oraz wpłatą, przekazów poczto- 
w y d i i wkłaukę PKO . oraz doręczanie tych ­
że na terenie Targów7 W sohodnich; 2) w dzia­
le telegcafiefcnym : przyjm ow anie ! doręcza­
nie teleg-ramów; 8) w dziale telefonicznym :
orzeprowadr.aiiie rozmów m iejscow ych  i m ię­
dzym iastow ych. Służbę oddawcza tj. doręcza­
nie przesyłek poczty listow ej, pączkowej

przekazów pocztow ych  i PK O . dla okręgu 
urzędu pocztow. Lwrów — T argi W schodnia 
uskuteczniać ma urząd pocztow y Lwrów 1.

(K D ) TEZY M ESK1E, a dwa damskie 
płaszcze, łącznej w7artości 900 zł. skradziono 
p. Szpiiicterow i A rturow i (R ynek 40) z zam­
knięte, kom órki, Sprawca dotąd niew iadom y.

(K D ) ZBOLAŁE MIAŁ N O GI i nie m ógł 
odbyw7ać dalszych spacerów Bobe-la Józef 
(K leparów , ul W arszawska 74). Pos*tanow7il 
w ięc spraw ić sobie i-owef, a że nie m iał p ie ­
niędzy przywłaszczyłU sobie podstępem, - czyli 
wykradt row er p. F ranciszkow i Knobloeliowi. 
(ul. Jabłonow skich  18). Z łodzieja  areszto­
wano.

(K D ) POWĘDROWALI NA JAC H O W I­
CZA: K osik  W ładysław (ul. św. Jacka 4),
k tóry  .niebezpiecznie groził Cionka F ran ci­
szek, szofer (ul. Gródecka 131) za dom niem a, 
ną kradzież taksometru na szkodę Spaliń- 
skiego M ichała, w łaściciela warkafcat-u auto­
m obilow ego (Cicha 5). Szybiak E ugenja, R o ­
m anowska M arja  i Z ielińska Z ofja , w szyst­
kie koncesjonow ane za spacery nocne po za­
bron ionych  im ulicach, M arjjyniak Stanisław 
ze Zniesienia, u ję ty  za niedawną kradzież. 
Ro-meniszyn M arcin (Skałowice, p. Lw ów ) za 
p ijaństw o. Budziński A leksander (ul. K rzy- 
wa 6) za awanturę uliczną po pijanem u. P a ­
siecznik W ładysław  (św. K in g i 3) zw alił la ­
ską po głow ie B arm ascha Jakóba (ul. W ol­
ność 16). Z a ją c  Z o fja , rejestrow ana panna za 
wyw ołanie aw antury na pl. K rakow skim . — 
W asyłyszko Pretr za wałęsanie się. W oźnica 
M arja  za awantar-y. Nowak Leopold (Droga 
W ulecka 119, k tóry  p ow y b ija ł szyby ’ p. 
F rcm dow i H erm anow i (W ulecka 123). Anga- 
lis Szymon^ Zawała Anna i Gawrońska M a­
r ja  za. wspólną bezcelową wędrówkę.

(K D ) ZG U B ILI. Pordes Bb-niard (W ało­
wa 9) zgubił palcie’ zaw ierający złoto, w ar­
tości 40 zł. M atliajel E m ilja  (Leszczyńskie­
go  14) postradała torebkę-, zaw ierającą 150 
zł, gotówką

Z PE RSJI P O W R O C IE  po kilkulełniem 
pobycie znany twórca przemysłu dywanowego 
w Polsce pan Karol Litwinowie?, i prowadzić 
będzie tylko bardzo krótki czas kursa dywa­
nów oryginalnych perskich (na ramach) oraz 
smyrneńskich, na które zostaną przyjęte panie 
i panowie. By dać możność każdemu wzięcia 
udziału w tak szlachetnych i pięknych pra­
cach, których w Polsce przemysł stwarzamy 
całość kursu czternastodniowego po 2 godziny 
dziennie tylko 10 zł. Zaznaczamy, że metodą 
obecnego kursu jest zupełnie udoskonalona. 
Początek kursu 8 bm. Wpisy oraz informacje 
w dnie poprzednie od 10--14 i od 16 do 20-tej 
w firmie „Persja" Lwów, Zyblikiewicza 18.

32389
(K D ) NIEGRZECZNY lokator realności 

nr. 8 przy ul. Czarnieckiego, w yla ł na prze­
chodzącego u licą w tow arzystwie żony, m jra 
Golera, kubet wody.

(K D ) GROZI ZABICIEM lub wypaleniem  
w itriolem  oczu p M atlow skiej H elenie re­
jestrow ana damJPE.bra Diduch. P. M atłowśka 
zaw iadom iła o tych pogróżkach policję . P o ­
dobne doniesienie zrobił i p. A lfred Czmiel, 
(uh Świętokrzyska 34 którem u znów gfozi 
podobnie n iejako M arja  Nycz.

(K D ) POD OBN O jakieś podkopy czyni 
pod swą realnością p. Siemjgsż Józef (ul. 
Boczna Z lelohej 93), Lokator jeg o  p. Tadeusz 
Wilnian obaw iając się, by  dom nie runął, p o ­
wiadom?! o tern policję .

Dentysta dr. Lewandowski
Lvów , piać Haiicki 7, I!. p. Te!ef. 87-37.
Prze/, wakacje ordynacja bez przerwy. —
P. T, Urzędnicy W ojewódzcy, jak dawniej. 32821

(K D) HAFCIARKA Dom aradzka P au li­
na pracu jąca  r p. Jadw igi K osow icz (ul. 
SylJtuska 43) opuściła nagle Lwów, zabiera­
ją c  na isęskode^swej ch lebodaw czym  — ręcz­
ną maszynę do szycia, zegarek, kilka filiża ­
nek i talerzy.
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Bojówki sportowe w Przemyśla,,
Fcha skandalicznych zajść r.a zawodach 

Lechja-Po.'onja.
Od Zarządu Lecliji otrzymujemy w zwią­

zku z ostatniemi skaudalieznemi zajściami w 
jrrzemyślu w czasie i po zawodach Polon ja— 
Lechja następujące pismo — które jak 
nas zapewniają świadkowie obecni na tych 
zawodach, w zupełności pokrywa się z pra­
wdą.

„Drużyna naszego klubu już na dworcu 
kolejowym została przyjęta nietylko ordy- 
narnemi wyzwiskami, ale także obrzucona 
rozmaitemi odpadkami nadto „witający" Le 
eh je a .noszący odznaki klubu Polonji, odgra­
żali sic, że bić bedą — nawet i nożami po za­
wodach w razie gdy Lęcńja, spróbuje wygiąć.

Dalsze wypadki jakm następnie rozegra­
ły sią na boisku i ulicach zostały przygoto­
wane przez członków Zarządu Polonji.

Świadkowie^ słyszeli jak przed zawodami 
kierownik sekcji piłki nożnej Polonji udzie­
lał odprawy zwolonnikom skupionym wkoło 
siebie mówiąc;: „Chłopcy, pamiętajcie, po me­
czu Dić, nie po głowach ale po nogach". Sto­
sownie do wyższego rozkazu tłum wtargnął 
po skończonych zawodach na boisko.

Działy się wówczas rzeczy straszne. Roz- 
Wydrzeni widzowie z laskami, bokserami i 
kamieniami rzucali się na graczy i sędzięgo, 
bijąc i kopiąc nielitościwie.

Gracze i Zarząd Polonji „starali, się" bro­
nić Leehj-ę i sędziego, ale jak ta obrona wy­
glądała, wystarczy przytoczyć fakt, że kapi­
tan drużyny Polonji Duda kopnął pierwszy 
gracza Wasiewicza, dając temsamem sygnał 
do dalszych ekscesów.

Gdy bowi-em Leehici ratując zemdlonego 
wskutek uderzenia bokserem czy innem na­
rzędziem gracza Czudżąka a nie mogąc oso­
biście przyjść z pomocą zemdlonemu wobec 
groźnej postawy i nacisku tłumu, prosili 
o lekarza i wodę do cucenia zemdlonego, od­
powiedziano im „Lemoniadek ani wody dla 
Lechji niema a lekarza macie we Lwowie".

Gdy prezes Polonji kazał dwu członkom 
Zarządu „przewieźć cało Lechję na dworzec", 

i rozkaz przyjęli, ale natychmiast po odej­
ściu prezesa ulotnili się, nie starając się 
wcale o zabezpieczenie gości i nie interwe­
niując wcale wśród rozwydrzonych swoich 
zwolenników, którzy w dalszym ciągu od- 
rzmali graczy i gości przybyłych na zawody 
ze Lwowa, jak i sędziego, stekiem ordynar­
nych wyzwisk i pogróżek.

Dalsze ekscesy rozegrały się na ulicy 
Względniąg na placu tuz za boiskiem. Zebrany 
na długiej pjzestrzeni tłum ustawiouy v 
szpaler obrzucił gradom kamieni jadących 
autami drużynę i Zarząd.

Jak wielkie było rozwydrżenie podburzo­
nych zwolenników Polonji, świadczy to, że 
nie szczędzono nawet kobiet jadących z Za­
rządem Lechji ani prezesa własnego klubu,

Kącik astrologiczny.

1 wiersz milimetrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie *
* * s. _ „ w tekście • . • ł
* „ „ „  37 „  za tekstem • t •
Ogłoszenie drobne za s ł o w o ............................................... .......

* ,, matrymonialne, korespondencje prywatne —
„ drobne dla poszukujących pracy — siow o.

Kto urodzi? 'sie chla 8. sierpnia...
Cechy chuakteru. — Jakim będzie. -  Wady i zalety. — Co mu grozi., 

Czego sie powinien strzec i do czego dążyć.
takiego człowieka, pokierowany należycie — 
może wiele dokonać i nawet wywołać dodat­
nie zmiany społeczne.

Wady. Mimo swe usposobienie dość skroi 
mnę — jest nieraz uparty, oporny, niepo­
słuszny.

Zbytnio popędliwy i pośpieszny — pod­
danym jest wpływom impulsów nad którymi 
nie umie zapanować. Trudne go powstrzy-- 
mać.

W  miłości rzadko jest szczęśliwym, gdy i 
okazuje zbytnią szlachetność i sięga zbyt da­
leko. Jego nadmierna wiara w dobroć wro­
dzoną człowieka powoduje przykrości uczu­
ciowe i przynosi niekorzystne dlań przy­
jaźnie.

Zerwane związki lub cierpienia sercowe 
nieraz go w życiu dotykają — dzięki jednak 
wrodzonej wspaniałomyślności i zdolności 
przebaczania — godzi się z zyoiem i przezwy 
ciężą tragedje życiowe.

Czego się strzec winien? Aby nie tracić 
czasu swego na rozrywki bez znaczenia, ka­
prysy i fantazje.

Co mu grozi? — niebezpieczeństwo w po­
dróżach morskich. Chociaż będzie osobą wy­
bitną — może nie zrobić majątku,

D oczego powinien dążyć? Niechaj prze­
zwycięży własne lenistwo i stara się rozwi­
nąć mocną wolę.

D N IA 8 SIER PN IA URODZILI SIĘ: 
Frimo de Rivera — ostatnie zmarły dyktator 
hiszpański, Madame de Thebes — słynna 
wróżka Daryska \  Cłara Bow — gwiazda 
ekranu.

Jan Starża Dzierżbieki.

KTO JRODZIL SIĘ DN IA 8 SIERPNIA  
niechaj nie traci czasu na puste rozrywki 

i kaprysy.
Odznacza się niezwykłą wiarą w siebie, 

co połączone jest również z dużą ostrożnością. 
Jest niezwykle ambitny, a dążenia jego są 
wysokie — dzięki czemu może się wznieść po­
nad sferę swego pochodzenia.

Uczuciowy, entuzjastyczny — niespokoj­
ny — potrafi być wytrwałym, ale na krótką 
metę.

Serdeczny, szlachetny, jddany jako przy­
jaciel — potrafi być również groźnym wro­
giem,

Lubi występy okazałe i chociaż jest uczu­
ciowy — jego charakter jest jednak przytem 
dość zgryźliwy.

Mimo wszystko okazuje w żyeiu dużo 
umiarkowania i wstrzemięźliwości.

Posiada on zdolności niezwykłe, a umysł

odwożącego sędziego, ani delegata L. Z. O. P. 
N. raniąc wszystkich mniej lub więcej bo­
leśnie.

Wszyscy gracze Lechji znowu odnieśli 
kontuzje nio licząc szkód materjalnych po­
niesionych przez graczy i członków Klubu.

Do dalszych ekscesów na dworcu, mimo 
usiłował ze strony licznie zebranego tłumu 
nie dopuściła polieja, kJ:óra wielu sympaty­
ków Polonji aresztowała".

CZARNI GR AJA W  NIEDZIE1 ,Ę 
Z U K R AIN Ą.

W  najbliższą niedzielę odbędzie się w 
parku sportowym I. L. K . S. „Czarni" intere­
sujące spotkanie towarzyskie między ljgerwą 
drużyną Czarnych a jedną z najsilniejszych 
drużyn „A " klasowych okręgu lwowskiego 
Ukrainą Spotkanie to bndzi ze wszech miar 
zrozumiale zainteresowanie, gdyż Czarni,

którzy już za tydzień rozpoczynają drugą ko­
lejkę rozgrywek ligowych wystąpią w swym 
najsilniejszym składzie z nowym nabytkiem 
Mazurem b. graczem katowickiej Pogoni 

Ukraina, która ostatnie odniosła wspa­
niały sukces, bijąc w Stanisławowie Rewerę 
w stosunku 2 :0, dołoży usilnych starań, by 
popisać się przed licznymi zwolenniKami 
i uzyskać jaknajkorzystniejszy wynik z dru 
żyną ligową. Zawody te, ze względu na swoi 
towarzyski charakter, przeprowadzono będą 
niewątpliwie zupełnie „fair", co powinno dać 
zadowolenie sympatykom obu klubów

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  L ASK O W N iC K I. 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZYSZTOFÓW  ICZ.

- •',/: * • « 
słówo

z l  1-20 
„ 0-80 
*  0-20 „ 0-10 „ 0-20 
zł. 0’05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej • • 1 . . , . . ,, 1*00
* » „ niedzielę najmniej. . . 1'53

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numerze 
z datą niedzielna o 50°/o wyższe. Za miejsce zastrzeżono dolicza się 25°|fl. Drobna ogłoszenia 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i żołądka

Dr. FELEKS HAHN
o rd yn u je  od g. 10-12 i 3-6. Te le son  84-45. 
LISTO PADA  30 3253* Prześwietl. Roentgenem.

W spółw łaścicie l Sanat. „Y ita " we Lwowie  

ordynuje juk w (atach ubiegłych.

TRUSKAWIECftc1"* « * £  obol[
Specjalistka chorób skór. i wener. b. Sek.^Państw. 
Szpitala Powszechnego TSr. FRSSCH - SAW ICK A  
PO W RoC IŁA . Ord. dla kobiet od 2 —6 ul.Łozińskie­
go 9. (Naprz. Kawiarni Szkockiej) tel. 81-03. 32477

S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, ope.a’or

Dr. Jan K ila r  i
Lwów, UL. LEONA SA P IEH Y  89. Telef. 51-02.

Specjalista chor. werer. i skór", oraz kosm etyki
H I®  « l - S ł o w a c k i e g o  4
U K .  S L U t  W & - l \ L  Teief. 16-61. 32935 
Usuwanie plam, brodaw., znamion, włosów. Elektro­
liza, diatermia i lampy kwarc. Leczenia żyiah ów.

Dentysta ARNOLD ULEICHER
powrócił i przyjm uje jak dawniej 32930 

ul. S z k a r n o w a  (obok pl. Strzeleckiego), tel. 83-77.

J M M
„ prezerw atyw y ;

i ;  A>eż!...

„0L L A “
p r z e c i e ż  

zn óeinie 
4175 fapsze!

R O W E R Y
„La Franeatse Diamant"
ogólnie za najlepsze u»nane- lekkie 

i trwale sprzedaje na dogod. warunkach wyłącznie

£  Malwina FSosenmsn
Zlecenia z prowincji odwrotnie. '3475
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I INNE N IE C Z Y S T O Ś C I S K Ó Y N  
LlSiuWA SZYBKO I NIEZAWODNIE

„BENIGNINA 4105
Znak ochronny PRa WDZIWA TYLKO Era STENZLA

w a r  KAŻDEMU BEZ P O H ^ K I  “§SS
sprzeda Ł f 41 T C “  UL. SO B IESK IEG O  U . 
f i r ma  B £  Tolcf. tal*. 43-39. 4048

wszelkiego rodzaju na długoterm inow e spłaty.

Aia|-nrlnrn7lr: Q znżonei taryfie na wyciecz- 
_ _ i. IUUUI 19 Łn ^i, śluby i t p. jaKotez na kilo­
metry zamawiać można we firmie „ LU M £fl“ Oskar 
Fassler, Lwów, pl. Marjacki 4. tel. 26-90. 4066

24 zł. i Nakrycia s ło low e lH Il
z chińskiego srebra: 6 łyżek, 6 wideł., 6 noży 
i łyżeczek — ÓW-̂
tylko u 
ŚYKSTUSKA 4> 4121 Teł. 59—22.

POSZUKUJE 6iQ służącej
do wszystkiego z dobremi 
świadectwami od zaraz. 
W iadom ość u gospodarza 
Gródecka 49, I . p. 32833

POSZUKUJE się młodą 
wykańczarkę do bielizny. 
„K osm os", Łyczakowska 3 

32782

STAŁA EGZYSTENCJA! 
Poszukujem y zdolnych za­
stępców do sprzedaży po­
życzki budowlanej na ra­
ty, na bardzo dogodnych 
warunkach. P łacim y n a j­
wyższą prow izję. Zgłosze­
nia: Powszechna U nja Kre 
dytowa, Lwów, Syksluska 8 

32946

D R U K AR N IA Literacka,
Bernsteina 17, przyjm ie 
nakładaezkę obsługującą 
maszyny płaskie i W ikto- 
r ję  oraz dziewczęta i 
chłopców  do nauki. 32951:

DOCHODZĄCA do sprzĄ- 
ania, zostanie natychm iast 
przyjęta. P iłsudskiego 11 a 
I. p., Dr. En de. 32955:

GORZELNI K A , rachm i­
strza, leśniczego egzami­
nowanego kawalerów, — 
ogrodnika, kucharzy, nau­
czycielek, nauczycieli, bort 
gospodyń, poszukuje Biuro 
R oślinka, Kopernika 1. 19;

32916:

GRAF3L0r>in „SARMF.NT
g f f ir  przyjmuje od 11—1 i od 5—8 ul. G G ŁĄ EA  10.

(boczna Hoffmana), II. p. drzwi lewe. 32947

PBIf fMJWJWHJi wg— i iiIIW ii |i 'III
Wszystkie szczęśliwe małżeństw?

obrączki ślubne 
°źBMfERMANA, Sykstuska 14?

> POSZUKUJĘ służącą do 
i wszystkiego z dobremi 
1 świadectwami. Szewczenki 
/ nr. 5. 32936:

P R AK TY K A N T  zostanie 
przyjęty zaraz do nauki 
w zakładzie techniczno — 
dentystycznym . W iadom ość 
Zyblikiew icza 45 od wpół 
do dziewiątej do wpół 
do dziesiątej rano, 32923
F R Y ZJE R SK I praktykant 
z początkami, potrzebny. 
Kurz, Ruska 20. 02934:
POSZUKUJĘ zdolnego szo 
fera z dobremi świade- 

; et wam i na taksówkę. W  i a 
[ do mość „Lum en", Lwów, 
| pl. M arjacki 4. 32937:

Podczas wakacji sprze­
daje różne meble staroży­
tne, garnitury i pojedyn­
cze po cenach niskich 
L i p p e r  Kopernika 17

4123

Czas
odnowić
przedpłatę!

p / o u i K p ® * ®
STENOTYPISTKĘ biegłą 
polsko — niemiecką, ze 
znajom ością księgowości i 
ladncra pismem, przyjm ie­
my zaraz. Zgłoszenia te­
lefoniczne nr. 80-65. 32791

ZDOLNA modniarka zosta­
nie natychm iast przyjęta. 
„A lla  M ode" Salon Mód, 
Fredry 6. 32798
INŻYNIER FIIOM! Kursy 
kierowców samochodowych 
i m otocyklow ych , Lwów, 
Lelewela 3. Tel. 81-71. — 
Przyjdźcie i porównajcie.

32347
POSZUKUJĘ dwóch pod­
uczonych chłopców  — do 
praktyki piekarskiej. Zgło 
ezenia: Piekarnia, Zdrowie 
nr. 9. 32549

POMOCNIKA m łodego i 
praktykanta tylko z pro­
w incji przyjm ie zaraz
handel korzeń no-śniadań- 
kowy Kazimierz R óg, Ko* 
marno. 4147

CHŁOPCÓW do nauki
mechaniki precyzyjnej — 
przyjm ie Zakład, Głębo­
ka osiem. '32715

P R A K TY K A N T  -  znajdzie 
umieszczenie w handlu 
papieru. Jamiński, ulica 
Szajnochy 2. 32703

LEPSZĄ dziewczynę do 
wszystkiego z gotowaniem* 
przyjm io natychm iast — 
Perfum orja Enis, Skarb- 
kowska 6. 4168

POSADA kasjera-ekspe- 
djonta (tki) za kaucją 
2000 zł. należycie zabez­
pieczoną, natychmiast do 
objęcia . Tarnawieeki, Z ło­
czów. Kościuszki 9. 4159

DZIEW CZYNKĘ do nauki 
działu masarskiego do lat 
16, z prow incji, poszukuje 
firm a Pilch , Kazim ierzow­
ska 3.9. 32773

FACHOW Ą sprzedawczy­
ni z działu konfek. i po- 
czątkująeą . praktykantkę 
poszukuje Magazyn Kol* 
pana, Piekarska nr 1 B.

32743

OGRODNIKOW I (małżeń­
stwa) dam dużą stancję 
ze światłem clektrycznem  
i dopłatą 40 zł. m iesięcz­
nie, w zamian za założe­
nie sadu, ogródka' kwiato­
wego na 200 sążniach. L i­
sty pod „Um owa 2" Adm : 
W ioltn • 32748

POSZUKUJĘ młodą dziew 
czynkę do sprzedaży wody 
sodowej. Bliższa w iado­
m ość: Schreicr, Słoneczna 
nr. 21. 32938:
M A N IK U RZYSTKA potrze 
bnn zaraz. Masłowski ni. 
B atorego 14. 32910
POSZUKUJĘ rutynowanej 
panny do 3 i pół letniej 
dziewczynki na popołu­
dnie. Zgłoszenia tylko mię 
dzy 3—4, Kus morowa, ul. 
Jabłonowskich 36. 32911:
M A N IK U RZYSTKA zosta­
nie przyjęta. „K a ro la "  — 
R ejtana 2. 32926:
POSZUKUJE się nianiku- 
rzystkę. Stier, — Brama 
Androlego. 32927:
POSZUKUJE się na wieś 
do 1 osoby! osobę do wszy 
stkiego. Szkoła Uhnów, p. 
Kulików . 32895
DZIEW CZYNĘ do sprząta 
nia rano, przyjm ie „V e - 
nns" Romanowicza 1. 11;

32902:

K AN C E LA B JA  adwokacka 
przyjm ie zaraz muudan- 
tkę rutynowaną, piszącą 
biegle na maszynie. Listy 
pod „K a n ce la r ja " Adrnin: 
W ieku. 32906:
PRZYJM Ę dziewczynkę — 
do nauki. Pracownia su* 
kien Lenartowicza nr. 7, 
Kozowa. 32907:

ZDOLNA podręczna zosta­
nie natychm iast przyjęta. 
Salon Mód „A n d zia " ulica 
Zaiharstynowska 21. 32881:
PRACOW N IA sukien dam 
skich poszukuje zdolną 
po dręcz nę. Truszy liska ul. 
Bema 15, I. p. 32884:

ZDOLNA podręczna oraz 
dziewczynka zostaną p rzy -1 
jęte. Salon Mód „ S z y k " , : 
K ołłątaja  • 10. 32886

K R A W C ZY N I, poszukuje 
szycia w domach prywa-* 
tnych. L isty do A dm in: 
W ieku pod „C ierp liw a".

32913:POSZUKUJĘ poąługaczki 
z praniem. Kopernika 28, 
M leczarnia. 32890:

MŁODA panienka pisząca 
biegle na m aszynie, poszu 
kuje posady u adwokata, 
z początku jako prakty- 
kantka. L isty pod „P raca" 
do Adm , W ieku. 32904

GONIEC lat 16—17, soli­
dny, uczciw y, w ładający 
piórem , zgłosić się może 
ze świadectwami w W y - : 
wiadowni H andlowej K azi 
mierzą P iechockiego — 
Lwów, Piekarska nr. 16.1

32891: 1

PA N IE N K A  Intel, z dłuż­
szą praktyką sklepową — 
poszukuje jakiejkolw iek  
posady. L isty  do Admin: 
W ieku pod „Sk lepow a".

32905:K U C H A R K A -  GOSPO­
D Y N I z dobremi referen­
cjam i, do m ałej rodziny 
poszukiwana. Zgłoszenia 
między 9—10, Łyczakowska 
nr. 5, Kurowski. 32892:

DOZORCÓWKI poszukuje 
solidne małżeństwo, mąż 
może w zimie być hajce- 
rem a w leeie ogrodni­
kiem lub woźnym w biu­
rze, mam świadectwa do­
bre z poleceniam i. P ośre­
dnictwo wynagrodzę. Zgło­
szenia: Listopada nr. 22 — 
u dozorcy. 32896

STARSZY praktykant z 
branży kolonia lnej, poszu- j 
kiwany do sklepu *p o ży -; 
wczego. Zgłoszenia w go- ; 
dżinach południowych do i 
M. Erster, Kadecka 1. 10; .

32751:
MŁODA maszynistka — 
korespondentka polsko — 
niemiecka, poszukuje do­
brej posady. Listy pod 
„N ajchętn iej jednorazowa4 
do Adm. W ieku. 32919

DZIEW CZYN K A mała, - — 
najchętniej sierota, potrze 
bna pani do pom ocy. — 
Zgłoszenia popołudniu ul. 
Mączna 23. 32897: EM ERYTOW ANY et. przo 

downik P. P. w średnim 
wieku, poszukuje posady. 
L isty pod „Sum ienny pra 
eow nik" do Adm. Wieku.

32864:

POSZUKUJĘ uzdolnioną 
pannę do haftu. Sykstuska 
nr. 58 A , I I . p. 32850

PAN NA dochodząca na 
spacery z niem owlęciem, 
poszukiwana. M eller, ulica 
Domsa 12, między 5—6 po 
południu. 32851:

STENOTYPISTK a  polska, 
ze znajom ością buehalterji 
posznkujc posady począ­
tkującej p ra k ty k a n c i biu 
row ej za skromnem w yna­
grodzeniem od zaraz. L i­
sty pod „S ten otyp ja" do 
Adm . Wieku. 32870:

PANOW IE tylko wprawni 
w liczeniu, otrzym ają za­
raz zajęcie sezonowe. W y­
nagrodzenie godzinowe. — 
Listy 7, podaniem warun­
ków pod „P raca  sczono- 

• w a" do Adm. W ieku. — 
32853:

RUTYNOW ANA wychowa 
wczyni, poszukuje posadę 
do dzieci, umie szyć i 
haftować. Listy do Adm: 
W ieku pod E. B. 32878:

P R AK TY K A N T  potrzebny 
Przedsiębiorstwo elektro­
techniczne, Zielona nr. 18;

32857:

INTEL. panna z dobrej 
rodziny poszukuje posadę 
do pielęgnowania chorej 
osoby lub do szpitala, — 
może też ob jąć posadę ja ­
ko kasjerka za kaucją 
od 15-go. Listy do Adm: 
W ieku pod „S te fa ". 32879:

PODRĘCZNA początkują­
ca zostanie przyjęta. Ulica 
Asnyka 7, w podwórzu — 
III . p. 32859:

EGZ. PA LA CZ prosi o po 
sadę. Połnczek W alerjan, 
Lwów, Łewandówka, ulica 
R eja 3. 32888:*'-

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
2 osoby, przyjm ę zaraz. 
Zgłoszenia: Zamkowa 1. 4, 
Lewicki. 82869:

OSOBA starsza, lepsza, — 
poszukuje posady do pie­
lęgnacji chorej Pani, — 
ewentualnie zajm ie się 
kuchnią i gospodarstwem. 
Adm. pod „P ielęgnacja — 
P“ . 9187

ZAGIN ĄŁ pies OWCZARZ 
duży, czarny, bronzowym 
podpalony. Znalazca zgło- 

i si się za wynagrodzeniem 
Listopada 33. 32835

! UNIEW AŻNIAM  książkę 
; wojskową wydaną P. K. 
i U. Lwów miasto — Józef 
! Zagórski. 32680SZOFER I. kat., lat 27, — 

kawaler z 6 letnią pracą 
na autobusach i dorożkach 
z dobrą op in ją , poszukuje 
posady. Zgłoszenia: D y­
m itr Kowalski, w Ottyni, 
ul. Zagrebla. 4162

UPRASZAM panią, która 
| dopytywała się czyja  to­
rebka zostawiona w . po­
ciągu odchodzącego do L u­
bienia o godz. 8-inej — o 
zw rot tej pod adresem — 

; Emil ja  Matheisel, Lwów, 
K róla Leszczyńskiego 14; 
Koszta zwrócę. 32854:

PANNA Intel. poszukuje 
posady do samoistnego 
zarządu domem do 1 lub 
2 osób. Łaskawe listy pod 
„Sm utek" do Adm. Wieku.

32786
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książkę stanu służby o fi­
cerskiej wydaną na imię 
Inż. Oskar Friser przez P. 
P. K . U. Jarosław. 32860AGRONOM, lat 28, żona­

ty, ze szkołą rolniczą, — 
trzyletnią praktyką, obe­
znany z hodowlą i żyw ie­
niem bydła, posiadający 
dobre poleeehia, poszuku­
je  posady od zaraz. — 
Abczyński, Lwów, Niem­
cewicza 42, II. p. 32439

POKÓJ umeblowany, oso­
bny wchód do wynajęcia. 
Leg jonów 35, drzwi 9. — 

32964:UCZCIW Y, pracowity czło 
wiek, poszukuje posady 
inkasenta lub jak ie jk o l­
wiek innej biurowej w 
m iejscu lub na prowincji. 
Posiadam IV . ki. gim n. i 
III . kurs Sem., rozum ię 
się też na księgowości. — 
Listy pod „P racow ity" do 
Adm. W ieku. 32950; 4

ELEG AN CKI pokój z oso- 
bnem wejściem , z wiktem 
lub bez wynajm ę. Sakra- 
mentek 20, drzwi 4. 32965
W YNAJM Ę pokój ume­
blowany frontow y panom. 
Potockiego 60, parter le ­
wy. 32970;

POKÓJ duży um eblowany k 
dla poważnego Pana —*. 
ewent. małżeństwa beę 
dzietnego zaraz do wyn( j  
jęcia . K alecza 16 A , I  iv> 
Różańska. 32962:
DW A pokoje, w ejście 2 
klatki schodowej, do w y­
najęcia. Ewent. z pierwszo 
rzędnera urządzeniem. Ul. 
M agazynowa 1, III . piętro 
drzwi środkowe od 4 do 6 

32880:

NA biuro poszukuj f n y  
jednego pokoju większego » 
lub dwóch m niejszych — J 
ewent. z częściowem  deko- ' 
ratywnem  urządzeniem 
centrum miasta S ykstuska/ 
Jagiellońska itd. L isty pod 
„Spokojne b iu ro" do Adm , 
W icku. 32882: „

DW A ładne, nieum eblowt 
ne pokoje, balkon, klatka 
schodowa, telefon, blisko 
przystanku tram wajowego, 
do w ynajęcia. L isty pod 
„K om fort" do Adm inistr; 
W ieku. ,32909:

Z  ̂K L A T K I schodowej po­
kój um eblowany zaraz do 
wynajęcia. Gródecka 1. W. 
H f  p., m. 15. 32885:
2 POKOJE, kuchnia, sło­
neczne, I. p., czynsz dwu­
letni, górny Łyczaków. — 
W iadom ość .u  dozorcy ul. 
Rom anowicza 10. 32865:
POKÓJ % klatki schodo­
wej, wynajm ę zam ożniej­
szemu, solidnemu kawale­
rowi. Chrzanowskiej 1. 14, 
II. p. 32868:
PRZYJM Ę na mieszkanie 
trzy uczenice z utrzym a­
niem , pomoc w nauce. Ul. 
Z o fji 11  A, I. p., My ca w- 
kowa. 32871:

ZAM IEN IĘ pokój z ku­
chnią z kom fortem  przy 
ul. Lenartowicza za lokal 
frontow y. L isty do Adm : 
Wieku pod „ A l" .  32874:

M IESZKAN IA do w yna­
jęcia , Zamarstynów obok 
rogatki, 2 pokoje, przedpo­
kój, kuchnia, elektryka — 
wysoki parter, słoneczne, 
trzy mieszkania w sutery- 
nach pokój z kuchnią, je ­
den pokój parter. W iado­
mość: Lwowska 7, parter 
1 drzwi na prawo. 32876

POKÓJ umeblowany, oso­
bny, słoneczny, klucz od 
bram y, panu, ewentualnie 
dwom, wynajm ę tanio. Ul. 
Mączna. 23, od 3 do H. -  

32898:
DO W YN AJĘC IA  pokój i 
kuchnia za procent. Ulica 
Rycerska 3. 32899:

RÓŻNE M IESZK AN IA od 
1 do 6 pokoi, nowoczesny 
komfort,- za czynszem — 
wynajm ie firma „K on ­
trakt", Batorego 36. 32901
STUDENTÓW — studentki 
1—2 klasy na mieszkanie 
z utrzymaniem, przyjm ie 
Smagaezowa, Gołucbow- 
skich 9, III . p. 62903:
DW A pokoje umeblowane, 
kom fort, z prawem użycia 
kuchni, w ynajm ę; czynsz 
przystępny. Ul. Janowska 
nr. 52, II . p,, Wi liman.

32845
TA N I m ały pokój — dla 
panny. Długosza 14, II. p. 
E. G, 32847:
PRZYJM Ę ucznia (nczeni- 
cę) gimnaz. z zam ożniej­
szego domu na mieszka­
nie z utrzymaniem. Opie­
ka rodzicielska. W iado­
mość: Plac Halicki ]. 14, 
II. piątro, drzwi nr. 16;

32819:
POKÓJ z kuchnią i pokój 
pojedynczy do wynajęcia, 
Zamarstynów obok S /«v ły  
Ogrodniczej, — najbliższa 
inform acja: Kopernika 3,
General!, K orny lak. 32856;
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:.SA IfC ZY C IE .JK Ą '‘ Sili 
list w Adm. W icku ?.araz 
•U odebrania. 32848:

M M W a i
F IR A N K I, P ortjery ,
•Rug wzorów zagranicz­
nych. A rtystyczny war­
sztat dekoracji wnętrz — 
JfAN K , plac M arjacki 5, 
I* piętro. 4036
RUPIĘ nie drogi obszer­
ny cłom inurowauy z ogro 
•leni na prow incji, gdzie 
8 tac ja  w m iejscu. Pośre­
dnicy wykluczeni. Jaszow- 
ską, Lwów, Kopernika 42 b 

82401

R u p i ę  małą realność w 
Pobliżu zakładu naukowe- 
ko Strzałkowskiej, najchę- 
b icj wprost od w łaścicie­
la, z wolu cm  3 pokój owem 
Mieszkaniem. W kład g o ­
tówką 3,500 dolarów. — 
Zgłoszenia ustne lub p i­
semne tylko w godzinach 
11 rzędowych w kancclarji 
adwokackiej Dr. Schippc- 
t£L Podleskiego 8 82517

K IL K A N A ŚC IE  PARCEL 
o powierzchni od 125—230 
s ą żn i przy d ro dzo W u 1 a - 
ck iej (W ulka Panieńska 
przed rogatką) na dogo­
dnych warunkach do sprze 
dania. P lany parcelacji — 
zatwierdzone przez Magi- 
strat. W iadom ość: K. Ma­
kowski, S tryjska boczna 1 
(tuż obok rogatki S try j- 
skiej) telefon 43-66. 32770
PO 60 ZŁ. wy sprzedaję — 
ubrania i raglany nowe 
z powodu wyjazdu. P le­
wiński, Rynek 17, I . p.

32781
ZA  ZŁOTO, SREBRO, bry ­
lanty, płaci najw ięcej Os­
wald Maudl, Sykstuslta 33 

32673

M OTOCYKIEL F. N. z do 
czepką, praw i o now y — 
sprzedam. Gródecka 1. 41, 
Musakowski, godz. 4-ta.

32471

RÓŻNE M ASZYNY do szy­
cia, wysprzedaję, także na 
raty. Sklep Kom isowy Pił- 
sndskiego 11. 31022

PIANINO Kochkorselta — 
okazyjni o sprzeda „D om  
Chopina** Sykstuska 1. 11. 
Dogodne spłaty. 32546

NACZYTA KUCHENNE1WVR0BVS T A L O W E
4054POLECA

KAROL P A S ZA N D A
Lw ów , ULICA PIŁSUDSKIEGO 16.

DOM do sprzedania za 11 
tysięcy  blisko stacji Z im ­
na W oda, 4 ubikacje, ku­
chnia letnia, studnia, dre­
wutnia, 100 sążni parcela 
oparkaniona. W iadom ość: 
Józef W erschner, Os i czy na 
p. Zimna W oda. *32732

M ASZYNY pończosznicze 
do sprzedania. Tarnow­
skiego 99, I . i>* 32852

R A T L E R K I 3 miesięczne, 
ładne, samice, sprzedam. 
R estauracja, Żółkiewska 

nr. 123. 3280C

D Z IA Ł K A  z zabudowania 
mi, 27 m orgów przy go ­
ścińcu, ewentualnie inwen­
tarz żyw y i m artwy o 2 
kim. od miasta. — Zarząd 
dóbr Do]honiościska, Sądo­
wa W isznia. 32757

STROJENIE i naprawę 
forte i łanów przyjm uje — 
Smutny, Chm ielowskiego 
1. 5. 4135

AK U SZE RK A, przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo 
nić — dozorczyni wskaże.

32497

A KU SZERKA W agnerowa 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 3249S

2,(100 ZŁOTYCII pożyczki 
poszukuje. Oferty do Adm 
W ieku pod „P rocen ty". — 

32599

niszczy wszelkie owady, 
szybciej

SPÓLNIKA do wprowadzo j 
nego przedsiębiorstwa z 
kapitałem 1,000 dolarów — 
poszukuję. L isty pod „Z a ­
pewni iony zysk** do Adm: 
W ieku. 3262G

SPRZEDAM tanio dom — 
"lisku tram waju. W iado­
mość: Mark, Bogdanówka 
Br. 0. 32866:
RRZUCHOW ICE, -  w illa 
•*2ygnmntówka“  do sprze­
dania z powodu w yjazdu. 
■Bliższa wiadomość tamże.

3241 (i
REALNOŚĆ Eljasza Teitla 
Pcrsenkówka nr. 82 — do 
sprzedania. In form acje — 
Stroni, Blacharska nr. 29;

32643
p K A ZJA  NAD OKAZJE!
 ̂ parcel po 250, jedna 300 

sążni sprzedam. Zimna wo 
da — tanio bo gotówka. — 
łyczakow ska 4, Stolarnia.

3271(1
Fo r t e p i a n  „Schmidta**,
okazyjnie „Dom  Chopina** 
Sykstuska 11. Dogodne 
8 Płaty. 32545
UKAZYJNIE nabyte za­
graniczne łuski 32 i 20 
Po zł. Tesehner 3 po 10 
10 zł. za setkę. B. Jan­
kowski, Czarneckiego 2;

31811
M IESTETTNERA" powie­

lacz oraz maszyny piszące 
sPrzodaje: Kolesza, Sykstu 
Bk a 10. 32558
AU TO „Chewrolct** sprze­
dani. W iadom ość U nji Lu­
belskiej 17, I. p. na lewo.

32529
U O i l  m urowany, walny 
°d podatku 15 lat, o 8-miu 
ubikacjach m ieszkałuych i 
Restauracji o trzech ubi­
kacjach, z powodu w yja - 

j  7-du do sprzedania. W ia­
domość: H alicka 15, II. p. 
Uaniada, od godz. 3—6.

32604
Uż y w a n e  meble okazyj-
Pie sprzedam. Piłsudskie­
go Ig, I, p., lewo. 4'165

I FUM parterowy, 8 ubika- 
e-)i, ogródek, 1 pokój, ku­
chnia wolne, ulica K ocha- 

i Newskiego 1,900 dolarów. 
Dom piętrowy, nowy, ogró 
•■ek, okolica W ojciecha — 
18.000 zl. sprzeda Śkoino- 

11‘ o w ski, Chorą żcz y zna 27;
32823

SKLEP korzenno-śniadań- 
kow y z wyszynkiem , bar­
dzo dobrze prosperujący 
w większem prow inejonal- 
nem m ieście z powodu cho 
roby zaraz sprzedam lub 
wydzierżawię. Oferty do 
A  duii u. W ieku pod „D o­
bry interes P “ . 4148
A K U SZE RK A  Stasiów, sa­
motna, przyjm uje Panie. — 
Bartosza Głowackiego 8. — 

30173
K A M IE N IC A  piętrowa — 
ogródek, 5 pokoje, kom ­
fort, wolne, śródm ieście; 
Trzy parcel po 90 sążni 
po 300 dolarów". Trzy par­
cel po 200 sążni po 500 
dolarów". Sprzeda Skomo- 
row-ski, Chorążezyzna 27;

32952
D Y W A N , kilim  i lustro, 
okazyjn io do sprzedania. 
W iadom ość: H alicka *20 — 
pracownia „B ronisław a".

32954:
DO sprzedania 2,000 cegieł 
drzwi, okna, belki. Ulica 
K rólow ej Jadw igi nr. 31, 
gospodarz. 32917:
K U PIĘ za gotówko dom 
z ogrodem  blisko tramwa­
ju . Pośrednictwo w y klu­
czono. L isty do Adm in: 
W icku ped „2,000 dolarów** 

32893:
O K A ZJA ! Z powodu w y­
jazdu, w illa murowana — 
podpiwniczona, jedno pię­
trowa, 9 ubikacje wolne, 
500 sążni ogrodu, drzewa 
owocowe, blisko stacji 
Zimna W oda, wkład 15,000 
zł. Tamże kilkadziesiąt 
parcel obok sacji, bardzo 
tanio sprzeda firm a „K on ­
trakt", Batorego 36. 32900
I31E K A R N T A  we L w"o wr i ó 
w pełnym  m ch u  z mie­
szkaniem bez lokatorów — 
do odstąpienia. L isty pod 
„D uża" tło Adm. W icku.

32867
1;'A R C ELE o b o k f  ab r y k 1 
M erk urego, s p y ze uam 11 a 
p r ?. r  s t ę pn y eh w ar u n k ach. 
O leli o w y . Droga Lubi eń s k a 
za czerwonym  mostem. — 

32873:

Specjalista chorób zębów i jamy LJ A  C S  
ustnej —  LEKARZ -  DENTYSTA H .  
krótka 2. róg Gródeckiej 60. —  ZĘBY SZTUCZNE 
PP. Urzędnikom, pocztowe, i kolejarzom na dog.raty.

32945

SPRZEDAM  PARCELĘ — 
200 sążni po 6.50 doi. za 
sążeń koło rogatki Zamar- 
stynowskiej. Ogródnicka 8, 
minuta od tramwaju. 32624,

W  BxANKACH Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności w ykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreieher — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw Szpitalnej. 32530

SAMOCHÓD 6 osobowy — 
„Bena** dobry stan, oka­
zyjn ie  do sprzedania, — 
Zimna W oda lludno, Ła­
zowski. 32839

A KU SZERKA Lutkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 9 
drzwi 2, parter. 32460

2 W ILLE  trzy i eztero- 
pokojow c do sprzedania. 
Zim na W oda. Rudno, Ł a­
zowski. 32840

POSZUKUJĘ dzierżawy — 
kiosku, sklepu tytoniow e­
go. Listy pod S. S. Adm. 
Wieku. 32731

KON (wałach) półkrwi — 
6 lat, miara m etr osiem­
dziesiąt pod wierzch i do 
zaprzęgu okazyjn io do 
sprzedania. Zimna W oda, 
Rudno, Łazowski. 32843

D W A J młodzi Polacy z 
udziałem po 10,000 zł., — 
przystąpią do korzystnego 
interesu, przedsiębiorstwa. 
Oferty poważne szczegó­
łowo pod „B ra cia " Adm: 
Wieku. ’ 3281-4FUTRA damskie i męskie 

nowo i używano okazyj­
nie sprzedaje i przyjm uje 
w komis Lwowski Sklep 
Kom isowy, Pasaż Miko- 
łascha. 32301

P SA W ILCZURA, pięcio- 
m iesięcznego oddam w do 
bro ręce. Zgłoszenia m ię­
dzy 3—5, Rzeźbiarska 3 — 
I. p. 32636

H G łd er  i m  a 1 e  r ~ £  ć  w
r i & e a Q y S d i i S e  w  c z a s i e  w a k n c y jn - r m
uskutecznia po znacznie zniżonych cenach Kazi­
m ie r z  S k iD lftsk i —  > .w ó ’ łJ K o p e r . . ik a  4 . naprze­

ciw Szkowrona. Tel. 51-10. 32918

SAMOCHÓD Dodge, limu- 
zyna sześć i o cylindrowa, 
doskonale utrzym ana z 
pryw atnych rąk sprzeda 
okazyjnie Tiirk, tel. 37—11.

32983

W YD ZIER ŻA W IĘ  — lub 
sprzedam drukarnię fabry- 
k ę wyrobów pa pi er o w y cli. 
Listy pod „D rukarnia" do 
Adm. W ieku. 32943

N AJTAN IEJ w ykonuje — 
biodrówki, biustniki, wszcl 
kle hafty „K rajoprzem ysP  ; 
Boim ów 1, 32932: i

ZA R A Z DO SPRZEDANIA 
DOM MUROW ANY, 30 m. 
długi. 13 m. szeroki, 7 i 
pół m. wysoki (dawniej 
m łyn) z podwórzem 520 s. | 
lew. w Ostrowie koło 
Szczcrca 40 m. od stacji ! 
Szczerzee koło Lwowa, — | 
20 ni. od głów nego gościn- ; 
ca. W iadom ość u dozorcy, . 
Murarska 6, we Lwowie.

32907: 1

PR ZY STĄ PIĘ  jako spól- j 
nik do interesu z kapita­
łem 600—700 doi. L isty do ! 
Adm. W ieku Nowego pod l 
„W spółpraca". 32940;

MODELE oryginalne na 
płaszcze, kos t jurny nade­
szły, wykon u jo  po cenach 
bardzo niskich krawiec 
damski Józef F lick , ulica 
Blacharska 29. 32920:

CHOROBY weneryczne i 
zastarzałe skórne, ncuraste 
n ję seksualną leczy spe­
cja lista  Dr. Friseh, ulica 
W ałowa 11, telefon 55—20.

32584

OPAKOW AN IE M EBLI, 
j ekspedycję, w ykonuje fa ­

chowo i tanio: Spedytor 
Luft, Lwów. Zygm untow- 
ska 11. 32922:
Z AS TĘP CA f  abr y k z agr a- 
nieznyeh (żyd), poszukuje 
solidnego pana celem s fi­
nansowania interesu. L i­
sty pod „Zarobek". 32846;

NOWO UTWORZONY za­
kład krawiecki wykonuje 
wszelkie roboty  w zakres 
krawiectwa Schodzące, ja ­
ko też przyjm uje wszelkie 
roboty do przerabiania i 
nicowania po bardzo ni­
skich ce :i a cli. Krawiec mę­
ski L. lin ii es, Zimoro w i­
eża 18. 32670

TOREBKI gobelinow e w y­
konuje fachow o jedynie 
Barasz, Lwów, pl. Bor nar 
dyński 2. H2534:
1,2(J0 ZŁ. DA Al, za w yro­
bienie posady rządowej. — 
Listy pod „B iuralistka" 
do Adm. W icku. 32592

AKU SZERKA SEKUŁA -  
przyjm uje panie. Gróde­
cka 49, I. p. 32216

najlepsza ochrona ód 
robactwa

w żółte] blaszance s  
czarną opaską

3171

Małżeństwa
ETATOW Y kolejarz, boga­
ty, sym patyczny, brunet, 
lat 30, pragnie poznać ła­
dną pannę do lat 24. Cel 
malr. L isty dla ,_Berli li­
czy k a* * do Adm. "Wicku.

32918:

M ILUCKNA czwórka dzie 
we synek, pozna młodzień­
ców do lat *23, iulel. Cel 
mat i’. L isty pod „Ośnma- 
st o łatki** do Adm. Wieku.

32843:

PRZEDSIĘBIORCA lat 48 
pozna panią do lat 45; — 
Cel matr. Listy do Adm: 
W icku pod „Alb**. 32889

MĘŻCZYZNA subtelny, na 
wiąże kontakt w celu ma- 
try-m, z kobietą 30—40, mi­
łą i dobrze zbudowaną. — 
Listy pod „L a to" do Adm.

32944:

PIERW SZORZĘDNA Szko­
ła Tańców II. B rysiow ej— 
Irauthowej, ul. M ickiewi­
cza l. 28, w salach Stow. 
„S k a ła ", rozpoczyna kursa 
niższe i wyższe dla P. T. 
nauczycieli, nauczycielek i 
dla osób chcących korzy­
stać z letuiego sezonu. — 
Nauka sumienna. W pisy: 
wtorki, czwartki, soboty, 
od 6—7. 32461

HISZPAŃSKIEGO, niemie­
ckiego, konw ersacji, kore­
spondencji, w yucza szybko 
łatwą metodą Rutkowski, 
Hofmana 6. 32915

P R A W N IK  przyjm ie lek­
cję  we Lwowie lub na 
prow incji z zakresu 6-ciu 
klas gim nazjalnych. Zgło­
szenia: Sw. Z o fji nr. 11 A 
M ycawka. 32872:

POMIARY i parcelacje gruntów
wykonuje Biuro I « ż , JAK U B O W SK IEG O  

Lwów, W iiniow ieckich 1, te! if .  25 — 02. 32888

Zdrojowiska
BUSOW ISKO, malownicza 
okolica Karpacka. P ensjo­
nat „G ru f"  poleca/ słone­
czne pokoje. P ięcio razo­
wy rytualny wikt. Ceny 
konkurencyjne. Zgłoszenia: 
Gruft, Busowisko, poczta 
Spas lub Scheps, K rakow ­
ska 4, tcl. 89-29. 32908:
PRZEŚLICZNA górzysta 
okolica, lasy szpilkowe, 
niedaleko Dniestru, godzi 
na koleją ze Lwowa, wikt 
pięciorazo wy — pierwszo­
rzędny, pensja 5—6 zł. — 
P ons jon a t Schei n i ngera,
Radziejów—M ikołajów  — 
n/I) ni estrom, 32953

NOWOŚĆ! Osoba Inteli­
gentna, uzdolniona w p i­
saniu listów w mowie pol­
skiej, ruskiej, niem ieckiej 
ład u cm pismem. Również 
dla biednych i n ic umie­
ją cych  pisać. W ynagro­
dzenie skromne. Zgłosze­
nia „G iew ont" Administr. 
Wieku Nowego. 32957:
KA DEC I ! Ku rs pr z y go t o- 
w a w czy egzaminów wstęp - 
n > eh rozpoczynam. Zgło­
szenia czwarta, piąta. — 
Zdrowia 5, drugio piętro.

329 (id
ST5NOGRAFJ i POLSKIEJ 
francuskiej — niem ieckiej, 
wyucza szybko . i prakty­
czni i o Rutko w sk i, H o f  ma - 
na 6, 32914
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raftIEC S5Z0NU! Suknie fularowe zl. 33, markizetowe zf. 19, ze sztucznego jedw . 12’3&' 
ogrodowe zl, 7"90, oraz bluzki o 50°/o taniej — poleca 4t58

M a g a z y n  M A N N E R A ,  Lwów, Syhstuska 2.

DO UCEZPiECZO^YCH W B. TOW ARZYSTWIE

ViZAJEIVjMVGH UBEZPIECZEŃ URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH Y/F. LWOWIE.

ZAKŁAD PENSYJNY DLA FUNKUIONARJUSZY, obecnie 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w e Lwo­
wie, ul, Piekarska 1-a. jako prawny następca b. Towa­
rzystwa W zajem nych Ubezpieczeń Urzędników Prywat­

nych w e Lwowie 
ogłasza poniżej wykaz osób, które były ubezpieczone w  dzia­
le dobrowolnym (II) wymienionego Towarzystwa i nabyły  
prawo do poboru renty, jednak dotychczas nie zgłosiły ro­

szczeń, o wypłatę. . - .
OSOBY WYMIENIONE PONIŻEJ (Uli. W LATACH : 

1855 — 186S) WINNY ZGŁASZAĆ ROSZCZE1I1A PISEMNE 
W  PODPISANYM ZAK ŁAD ZIE : Gottwald Michał, Smoleń 
Walenty, Krasnodębski Izydor, Lubowiecki Karol, Sadkowski Jan, 
Wiśniewski Jan Feliks, Sikora Jakób, Mąsiorski Karol Szymon, 
Strecker Jan, Jakliński Bronisław', Lehman Jan, Jaworski Bole­
sław Sarjnsz, Składany Konstanty, Dutkowski Leopold, Dyndo- 
wicz Franciszek, Kozik Józef Antoni, Hornberger Jan, Terlikie- 
wicz Piotr Paweł, Janowicz Bogdan, Sokołowski Stanisław, Kan- 
didus Jonasz, Parasiewicz Franciszek, Wiśniewski Ludwik, Kwiat­
kowski Piotr Paweł, Górski Teofil, Korba Jędrzej, Grand Tadeusz, 
Krzyszlofowicz Antoni, Dzierżyński Juljan, Getys Władysław, Thiel 
Wincenty, Głąb Marcin, Wanio Władysław, Sedlaczek Franciszek, 
Sieminowicz Oswald Franciszek, dr. Kurasiewicz Józef Ignacy, 
Dobiecki Adam Grzegorz, Krygowski Teofil, Bieniasz Franciszek, 
Hawranek Karol, Peklo Edward, Gold Wilhelm, Jasiński Dominik, 
Sehuster Reinhold, Rakoczy Antoni, Malik Wojciech, Bielecki 
Antoni, Wojtyński Tan, Pawłowski Antoni, Nowak Karol Jakób, 
Kruczek Marcin, Sałasz Bolesław, Bartel Emil Karol, Barczyński 
Maksymiljan, Kliemchen Józef, Zeńczak Piotr Hieronim, Malicki 
Antoni, Piątek Jakób, Sokół Wasyl, Libieracki Franciszek, Wo- 
iński Tadeusz, Kopecki Franciszek, Raab Florjan, Kraś Jakób, 
Szucki Mikołaj, Bieniewski Kazimierz Mieczysław', Tabor Adolf, 
Małtern Henryk, Kulpiński Maciej, Widor Stanisław Jan, Jezierski 
Antoni, Bulicz Ignacy, Wohlfelil Edmund, Seifertowa Alojza, 
Schmidt Seimel, Żabka Rudolf, Topolski Franciszek.

Zakład pe rs/in y  lea funkcjonariuszy 
Lwów, ul. Piekarska la.

t f Ó K A Ł E
PO KOJ i kuchnia a w e­
randą do w ynajęcia , nada­
je  się dla em erytów. F. 
Lipski, W inniki. 32861

DUŻY ładny pokój fron ­
tow y dla dwóek lub trzech 
panów z pierwszorzędnenn 
utrzym aniem  zaraz do wy 
najęcia. W asilew icza 1 — 
drzwi 8. 82862

POSZUKUJĘ w śródm ie­
ściu kom fortowego pokoju 
liieum ebiowanego lub u- 
m eblowanego z cwcnt. n- 
trzymaniem. L isty do Adm 
W ieku pod „Łazienka**. — 

32863:

DO W YN A JĘ C IA  pokój i 
kuchnia, czynsz roczny. — 
Starka nr. 1, boczna u licy  
O grodniekicj. 32838
5 POKOI, front, w ygody, 
d ru gie-p iętro , do odstąpie­
nia zaraz. R óg Gród delcie j 
i Durskiej naprzeciw ko­
ścioła E lżbiety. W ejście 
Barska I, godz. 10—12. — 

328'42
POKÓJ i kuchnia od za­
raz do w ynajęcia. Jało­
w iec 15, w illa Vogelfan- 
gerow ej. 82844:
POKÓJ um eblowany, do 
w ynajęcia. Teatyńska 37, 
I I I . p .t na prawo. 82941:
POSZUKUJĘ 2 nieumoblo 
wanych pokoi 7. łazienką 
w domu chrześcijańskim, 
okolica K urkow ej. Listy 
pod „Zam ek" do Admiri: 
W icku. 82912;
POSZUKUJĘ dużego poko 
j u  z a  roczne h i czynszem 
od gospodarza. Listy pod 
„Lejman** do Adm. W ieku 

32921:

POKÓJ, przedpokój i ku­
chnia w okolicy ul. L i­
stopada od zaraz do w y ­
najęcia. Zgłoszeniu pod 
„C zynsz" (len. Ekspedycja 
Ogłoszeń L eg jonów 1. — 

32949:

POSZUK UJĘ rosLtur n o y j - 
ną kelnerkę do oh sługi 
gości. L isty do Ad min: 
Wieku pod R. P* S. —

. 32875:
UCZNIA z V Iej lub VL 
giinii., posiadającego w ia­
dom ości z języka niem ie­
ckiego i francuskiego — 
pr7.yjmic na praktykę 
księgarską Oddział Zagra­
niczny Księgarni .Polskiej 
we Lwowie, ul. K lem en­
tyny Tańskiej 1. 1. Z g ło ­
szenia między godz. 10 a 2 

32877

FU YZ.JERSKI pomocnik
zdolny potrzebny na ty cłu
miast. Zgłoszenia pod —
„M . L*‘ Pofclc-resln nic —
Żółkiew. 4176
KL1J Ż,Ą O A do w sz kiego,
i panna do dzieci poi rzeb-
u ą. Karpińskiego 13, Dr.
Stachowicz. 82969;
A K  W IZYTO U Z V obznn--
jo  mi eni z brauża illl lotliO-
U low ą 7,ii. pro wiz j 1 puszu-
kiwani. Zgłoszeni: pisenu
nc pod „Antonio hiie." do
Biura ogłoszeń „P o«lęp  .
Romano w ic?.;i 10. 82961:
POSZUKUJĘ służ 'te,*! do
w sz y siki eg( > nu w ' j a z d  do
Oli odo rowu. Zgłoś: cniu —
La fig no 1*0 wa, Ś\y. ! ‘ iolra 19
r. p. 82541

--
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P a p i e r y

B ł o n y  

P ł y t y  

C h e m i i  a l g a

GEVAERT4
tworzą doskonalą całość  
niezbędną dla każdego  

amatora  
Do nabycia w składach  

fotogra frrznych

POKÓJ 7, przedpokojem  — 
ra obła mi, elektryką, w e j­
ście klatką schodowa, dla 
katolika od gospodarza. 
L isty pod „G ospodarz" do 
Adm. W icku. 82925:
POKÓJ nieum oblowany — 
frontow y. Jako lokator. —- 
Listopada. Korzystnie do
w ynajęcia. — Centralna 
A gencja , Kopernika nr. 14 

82887
M IESZKAN IA przy ulicy  
Grochowskiej 5« i 55 — 
1, 2, 3, i 4-ro pokojow o 
do wynajęcia. W iadom ość: 
P lac M ariacki 10, II , p., 
K aucclarja  A . Lew ickiego 

82818
POKÓJ elegancko—umehto 
iyany, łazienka, panu do 
w ynajęcia. Zyblikiew icza 
nr. 43, I . p.# drzwi nr. 4 
5 ,32610

JEDNA stancja w sutery- 
nach do w ynajęcia. . Ulica 
Boczna K ingi 4. 32815
D W A  duże pokoje i przed 
pokój, kawalerskie, parter 
ccntralno ogrzewanie. — 
1 pokój z piecem  kuchen­
nym, II. piątro, przysta­
nek tram wajowy, do w y­
najęcia za czynszem  z gó 
vy. Zgłoszenia: Listopada 
nr. 75, p u rter. 32747
ó ó E LE GA N 0  K I pokój z
klatki schodowej i jod en 
balkonowy, do wynajęcia. 
Sapiehy 45, II . piętro, na 
prawo. 82912:
STA N C J A d u ża, cl o k Ł r y k u 
gazowa kuchenka koło 
parku za rocznym  czyn ­
szem do w ynajęcia. Listy 
pod „75 '/lutych** do Adm: 
W ieku. ‘ *
LO K AL frontow y, obszer­
ny, nadający się na biuro 
lub mieszkanie, natych­
miast du w ynajęcia. Listy 
pod „F ron tow y" do Adm : 
W icku. 82929:
DO w ynajęcia pokój ume­
blowany, osobne wejście. 
K opernika li, I. piętro — 
l t .  schody. 8292!:
1*0KÓJ umobłowimy ulica 
Zam ojskiego 1, 1. piętro — 
drzwi wprost schodów — 
(;;_6). 829X9:
BAN I Wiedenka, na sia- 
nowisku, poszukuje poko­
ju bez m ebli, okolica par­
ku jak  Snopkuwska, Z o fji 
Jabłonowskich etc. Listy z 
ceną pod „Wiedenka** do 
Adm. W icku. 82798
POKÓJ z osobnein wcho­
dem na biuro hąndlowe — 
poszukuj o firm a K ucki — 
Lwów, 8-go Maja nr. 5, 
Teł. 61-04. 32832
POSZUKUJĘ pokoju ka­
walerskiego z wejściom  z 
klatki schodowej, z peł­
nym komfortem, z m ebla­
mi lub bez, najchętniej 
od gospodarza. Zgłoszenia 
listowne pod ,.lłrasa‘ ‘  do 
Adm. W ieku lub telefo­
nicznie lir. 67-21. 82759
PUSZ U KUJĘ mieszkaniu
z 2 pokoj. kom fort, n me­
blowa nc. v, użyciom  ku­
chni, okolica K ochanow ­
skiego. Zielonej. L isty do 
Adm. Wieku Nowego pod 
,, M i osi ęcz n ic". 825 H

W VNA.7ML pokój z ku­
chnią, W iadom ość: Snop­
ku wska nr. 81, 8265:1
9 POKOJOWE mieszkanie 
polny kom fort, do w yna­
jęcia od I-go października 
za czynszem 2-lelniiu z 
góry. Boczna Piaskowa 3. 
1. piątro. 32868

10 MINUT od tram waju, 
za janowską rogatką p r /y  
gościńcu, ul. Rodzi ewiezó- 
wnoj 24. jest do w ydzier­
żawienia dom, 4 m ieszka­
nia, stodoła, ogród, kawa 
lek pola za zacznym  czyn 
szem płatnym z góry  wo- 
dlo um owy na m iejscu, 

32662
POKÓJ um eblowany, dla 
intel. urzędniczki państwo­
w ej. Paulinów nr. 12 B -  
drzwi 4. 32516
DO W YN A JĘ CIA  pokój 
um eblowany, osobne w ej­
ście. Gospodarz, Ł ycza­
kowska 32, II, p. 32629
JEDEN lub dwa obszerne, 
jasne, frontow e pokoje u- 
moblowano z telefonem  — 
nadające się również na 
biura, zaraz do w ynaję­
cia. Ossolińskich 21, I. p.

*•; 32701
DOBOROWE mieszkania — 
poleca 1 poszukuje wolnych 
biuro Ossolińskich6, Telef. 
84r—G9. . 30916
W YN AJM Ę lokal sR epo 
w y, nadający się d 
wszelkich celów. Pokój 
kuchnia, trzy pokoje, ku 
chtiia z dużym ładnym  o 
grodem , za rogatką łyeza 
kowską. Jałow iec nr. 11 
K osiewicz. 32401
POSZUK U JĘ d w a pokoje 
z kuchnią, lub jeden du­
ży z pi*7.cdpokojem w sta­
rej kam ienicy. Ewentual­
nie zamienię mały pokój 
z kuchnią półkom fort za 
dopłatą. Gródecka nr. ,14. 
I I  ii., o ficy n y . 32469
P O KÓJ 11 in obi owa u y, fv ' m 
tow v. osobne w ejście, woł 

' Głęboka 16, urzwi i2n.v.
go cl 7.. -ł>. 82721
W YNAJM Ę Kar a 7- pokój 7. 
kuchnia słoneczne. W indo 
mość Błon na 52 A . . 32719
POSZUKUJĘ lokalu wzghj 
ilnio mieszkania dwupoko- 
jow ego za czynszem z gó ­
ry. Zgłoszenia pod ,.Uen- 
trum m iasta" do W icku 
Nowego. 82718
NA BIURO 2 pokoj o — 
przedpokój, odda w łaści­
ciel. Listy pod „Chorąż- 
C7.vzua‘ * do Adm. Wieku.

32598
POKÓJ, pełny koni fort — 
w pobliżu Techniki, w y- 
najmę. Ul. Szymona O kol­
ski ego 6, prawy parter, 
róg Listopada i Sapiehy* 
od 2—5. 32629

DW A pokoje, kuchnia do 
w ynajęcia. Łyczaków.' ul. 
W idok, obok t artaku, . Ka 
lino w i oz. 32618
.DAM czynsz z góry , za 
dwu ewenf. trzy pokojow e 
pomieszkanie. L isty: Dzia- 
dyk Irena W analow a ul. 
Stryjskh 52. 32615

M IESZK AN IA dwu poko­
jow e 7« kuchniam i, jedno 
zaraz, drugio od września 
w m urowanej w illi w Zim 
u oj W odzie. Uzyiisz m ie­
si ęezn y. Zgł< jszo u i u: A d w o • 
kat Srzemieński, Lwów — 
SI hu kie w i c- z a 5. 82739

Czytajcie
Wśskr t

Nowy11!
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